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Jeśli nie sumienie, 
to rozum...

Kampania przeclrcferciulalna 
ma się ku końcowi. Wiele w trak­
cie jej słyszeliśmy słów ważkicli, 
rzeczowych i dosłojnyclt, wiele 
również przygodnych, wiecowych 
frazesów’, tudzież niemądrych hi­
ts rkt\ k\ pod adresem przeciwni­
ków.

Jeśli chodzi o obóz demo! -acji 
nbóz twórcze j pracy dla Rzeczypos 
poi iie j, to rzecz jasna, że niepoczy 
falne wvbryki w rodzaju antymi- 
kołajczykowskich ulotek i nalepek 
na słupach i murach Gdyni, Sopotu 
t Gdańska, nie mogą obciążać ani 
rządu, ani naczelnego kierownic! 
wa stionnictw pek a w m- n o w sk i c h. 
Wybryki ’vgo rodzaju znane są 
każdej walce wyborczej i wszyst 
cim aktom masowego współzawod­
nictwa politycznego. Z reguły ich 
inspiratorami są bądź krótkowzro­
czni fanatycy party jni, bądź i to 
najczęściej koniunkturalni wesoł­
kowie, a nie rzadko pospolici dv- 
wersanci, wykorzystujący zamie- 
.zanie i działafący na rachunek o- 
nych zaślepionych fanatyków i 
koniunkturalnych wesołków

jeśli chodzi — podkreślić nale­
ży twardo — o te wszystkie czy n- 
r:ki, którym zawdzięczamy, że Pol 
ska na schyłku ostatniej wojny we 
szła na właściwy tor dziejowy, że, 
fak dotąd przynajmniej nie zrobi­
liśmy ani jednego zasadniczego błę 
lu, w walce o ideał nowej Polski, 
prawdziwie demokratycznej, nie- 
»odlćełej i suwerennej, to przecież 
nne właśnie z dobrej a nie z przy­
muszone i w-oli zdecydowały o tym, 
ze Naród ma wypowiedzieć swoje 
isiaiee/ne słowa, akceptujące, 

bąd ź odrzucające wytyczoną w 
manifeście lipcowym i konsekwen­
tnie kontynuowaną! drogę

Zwycięskie partie pekawuenow 
ie by na jmniej nie arogowały so 

nadrzędnego pratva s u w e r e 
da jae w fakcie ogłoszenia rer- 

e"d”m w sprawach zasadni- 
\ dla Rzeczypospolitej dowód. 

■*» »rawo przyznają całemu na- 
adow i.

I o, co na jbardziej różni rzeczy­
wistość dzisiejszą od przedwrześ- 
liowego wczoraj, to twPzbWy fakt, 
ż.o legitymacja współrządzący cli 
krajem partii nie daje nikomu pra- 
v\a nadrzędności w slosunku do 
obywatela, który z takich, czy in­
nych w7zględów, takich, czy innych 
kryteriów własnego wyłącznie su 
mienia do żadnej legalnej nartii 
nie należy, że jest i pragnie pozo­
stać bezpartyjnym, ale lojalnym yv 
stosunku do państwa.

Nie raz już podnosiłem na tym 
miejscu, że bezpartyjni w dzisiej­
szej Polsce nie są obyyvatelami dru 
giej klasy, że mają równe prayva 
i obowiązki obywatelskie, jak 
wszyscy inni, najbardziej nawet 
Zaawansowani w propagandzie ide 
tdńw j programu tego, czy innego 
stronnictwa, a jeśli ktokolwiek u-

Prochy wielkiego Polaka spoczną w ziemi ojczystej
O sprowadzenie zwłok gen. W. Sikorskego

WARSZAWA (ObsL w») W lipcu 
br. przypada rocznica śmierci Wiel­
kiego Polaka generała Władysława 
Sikorskiego. Rada Ministrów po po­
rozumieniu z rodziną postanowiła

zwrócić się do rządu Wielkiej Bryta­
nii o wydanie zwłok generała Wła­
dysława Sikorskiego, celem przewie­
zienia ich do kraju i pochowania w 
ziemi ojczystej.

Cały naród dzieli z radością u- 
chwałę Rady Ministrów o sprowadze­
niu zwłok generała Władysława Si- 
Korskiego. v

Wódz powstjnia warszawskiego zwolennikiem Niemiec
Hitlerowscy generałowie o Borze-Komorowskim

WARSZAWA (PAP). Polska opinia pu­
bliczna ma dzi& moijość poinformowania 
sic o zakulisowa ck sprawach po .. stania 
warszawskiego, o których większo4*1 boha­
terskich żołnierzy warszawskich nie wie­
działa. Zeznania generałów niemieckich, 
którzy prowadzili kampanie przeciw pow­
staniu, a niedawno zostali przesłuchani w 
Norymberdze przez prokuratora dr Sawic­
kiego — demaskują w całej ohydzie pra­

wdziwe oblicze Komorowskiego. W obec­
ności wiełn oficjalnych osób zeznaje ge­
nerał Erich von dem Bach, Na pytanie pro 
kuratora Sawickiego, czy były nawi-izane 
kontakty z Borem - Komorowskim przez 
Jowodztwo niemieckie, von dem Bach od­
powiada twierdząco.

Pytanie: Czy pertraktował pan z Boren. 
Komorowskim przed kapitulacjo?

Odpowiedź Tak.

Oficjalne oświadczenie USA
o pożyczce na zakup demobilu dla Polski

NOWY JORK. (PAP) — Aijencja Reu-1 Polski na zakup demobilu amerykańskiego 
tera donosi z Waszyngtonu, że Departament w Europie oraz sprzętu kolejowego w Sta- 
Stanu ogłosił oficjalnie, iż pożyczka dla Inach Zjednoczonych, będzie zrealizowana.

Sensacja na konferencji Czterech
Byrnes zaskoczony decyzią Mpłotowa

czony, 'c zawołał: „Potrzebuję ze dwie mi 
nuty, żeby przyj4*1 do siebie po tej niespo­
dziance““. Na posiedreniu tym Molotow o- 
głosił również, że skłonny jest przyjąć fran 
cuskie żądanie poprawek granicznych fran 
cusko - włoskich.

Je-li chodzi o traktaty pokojowe z kra­
jami bałkańskimi, konferencja osiągnęła 
jedynie mały postęp.

Pi* RYŻ (Obsł. wł.) Czterej ministrowie 
spraw zagranicznych poczynili we czwar­
tek znaczne postępy w pracach i wśród za­
sadniczych spraw, które zostały uzgodnio­
ne, podkreśla sir decyzję zwrócenia wysp 
Dodekanezu Grecji.

Gdy Molotow skinął głowę na znak zgo­
dy, by wyspy te przeszły z rąk włoskich 
w ręce Grecji. Byrnes liył ivm tak zasko-

Pytanie: O czym pan mówił z Borem- 
Komorowskim.

Odpowied*: Prowauzilismy rozmjv ■ to 
warzyską. Oprócz tego rozmawialiśmy r 
potrzebach jego i grupy oficerów, związa 
nych z miejscem ich zamieszkania, jedze­
niem i udogodnseniami.

Gen. Ernest Rode zeznaje: „Uwalani
*e Bor - Komorowski był większym wnr 
giem Rosjan, aniżeli Niemców i dlatei.r 
wołał zosta*- je"cem niemieckim. Byto db 
niego rzeez-l stosunkowo łatwa prze.i-1 
przez Wisłę na stronę rosyjska. Je^li Pa> 
pozwoli, panie Prokuratorze. chciałbym P 
nu przypomnieć, że przed wybuchem woi 
ny w 1939 roku niek'orzj polscy genera in 
wie, m. in. komendant Polskiej Pc,: 
gen. Kordian Zamorski i inni z grupy 1*51 - 
sudskiego, byli najlepszymi przyjaciolni 
niemieckich narodowych socjalistów P< 
prostu wierzę, ze Bór - Komorowski nale­
żał przed wojna do tej grupy zwolenników 
Nietn i ęc“. •

Jakże inaczej wypada obraz zwykłe 
żołnierza powstania warszawskiego, kt" 
rego generał von dem Bach chce użyć. ja 
ko parłamentariusza. Chodziło o mlod 
dziewczynę. „Poinformowałem ją o tresc 
listu do powstańców, lecz ona odmówiła i 
miejsca przekazania go dalej, gdyż jak o- 
świadczyła — koliduje z Jej honorem prze 
kazanie rodakom listu, który zawiera we» 
wanie do kapitulacji“.

Pi“zeif referendum 5

Najważniejsze przepisy na dzień głosowania
Przypominając o obywatelskim obowią­

zku głosowań a, podajemy najważniejsze 
przepisy dotyczące uprawnie** i sposobu 
głosowania zawarte w ustawie z dn 28 4. 
1946 r.

Prawo głosowania.
Art. 1 ustawy mówi, że prawo głosowa­

nia ma każdy obywatel polski bez różnicy 
płci, który w dniu glosowania ukończy 21 
lat, z wyjątkiem skazanych na utratę 
Praw publicznych przez sąd i pozbawi >- 
nych wolnosci. Ka-dy uprawniony głosuje 
osobiście i może oddań głos tylko w jed­
nym obwodzie (art. 26).

Agitacja wyborcza.
W dniu głosowania nie wolno, wygła­

szać przemo wie", rozdawać ulotek ani w 
inny sposób agitować zarówno wewnątrz 
jak i nazewnątrz lokalu głosowania w pro­
mieniu 100 metrów od lokalu, (art. 23)

Tajność i Czas trwania głosowania.
Glosowanie jest tajne. Trwa od gudz 

9 rano do 21 bez przerwy, (art. 22) W lo­
kalu głosowania mają by“1 urządzone osło­
ny zabezpieczające tajno-*5 głosowania 
(art. 28)

Od chwili rozpoczęcia glosowania az do 
ustalenia j* go wyniku w lokalu gto.-owa

S|ę specjalne przywileje, len czy 
ni źle i wbrew intencjom twórcćtw 
nowego mirtu życia politycznego 
train.

AV powszechnym akcie głosowa 
nia ludowego winni przeio wziąć 
udział wszyscy, uprawnieni wie­
kiem i ustalonymi przepisami oby­
watele bez różnicy przekonań

. „ . II -----.................. i—t. usfosunko-
wa/a, że z tego tytułu należą mu wanie sic do 3 ps lan to kwestia

przynależności politycznej. To jest 
ten pierwszy kardvnalny obo 
wiązek obywatelski. Frek­
wencja w’ tym przełomow ym akcie 
wyda nam przede wszystkim świa­
dectwo dojrzałości, czy też niedo­
rozwoju politycznego. Frekwencja 
in plus zadecyduje pr/eue wszy- 
stki ni o pozytywnym stosunku do 
nas opinii światowej.

Di agi obow iązek

sumienia każdego z nas. Przeciw­
stawiając szermierzom negaiji i 
wsteoznictwa historyczne osiągnię­
cia w walce o byt narodu i państ­
wa obóz demok racji rządzącej mu 
prawo liczyć, że t\m razem ro/.iim 
okaże się sumienia obywatelskie­
go na|Icpszvm wvraz,cieleni.

Afające uczynić wyłom w jed­
no!,tym stanowisku narodu owo 
prosenaekie „nie“, lansowane przez 
kierownictwo dwu legalnych 
stronnictw jest ostatnim słabiut­
kim refrenem staroszlaclieckiego 
sobiepaiisktego veta, nad którym 
nov,-y suwejen Rzeczypospolitej -— 
Naród Polski przejdzie jutro 2 
trzykrotnym TAK do nowego po­
rządku rzeczy.

B. W. Święcicki.

nia będą obecni oez przerwy, przewodni­
czący lub jego zi stępcri i có najmniej u w 
członkowie komisji, (art. 22)

Przewodniczący Obwodowej Korni 
czuwa nad zapewnieniem porządku w cza­
sie głoiCY ania, a tak'e nad zab. zpiecz 
nli m tajności g'osowania. (art.. 25) Pr?"4
rozpoczęciem głosowania kumisja złą 
i urna jesł pusta, po czym urnp zamknę 
i nic rz.duje. Od tej chwili aż do uko"- 
czen.a głosowan:a urny otwiera iie wol­
no. (ari. 25)

PvŁ _*v. oaniczncy członkowi* ohw od * 
wej komisji mc, zażnJ;1 od osuj"c* s 
przed oddaniem przez niego głosu, ustal* 
nia :c~o tożsamo i. Głosujący n, po-vi 
oajacy dokument »' uznanych orze. komi­
sji* za v* rare a.i ' sir owoja* n*
swiadectv o dwóch wiarrHjodnycii n<ą*h 
nych komisji (arl. 27)

Sposób glosowania.

Głosujący wym.eni w obt .
imię, nazwisko i adres, gdy zostania siwi*, 
dzone, że jest wciągnięty do spisu, otrzy­
muje on urzędowa kopertę i kartę do glo­
sowania. po oznaczeniu za osłoną na karć 
swych odpowiedzi głosujący wkłada kar­
ta do koperty i doręcza przewodniczące­
mu komisy który w jego obecności wrzu­
ca kopertę do urny.

Odpowiedzi na pytania udziela się prze- 
wpisanie do karty wyrazu „tak“ łub wyra­
zu „nie" przy każdym pytaniu. Wyra?
,tan“ mo4? być zastąpiony krzyżykami, 
wyraz „nie" może być zastąpiony kreska 
(art 33). Niewypełniona ptzez głos ijacego 
art jest ważna. Przy czym nważa się, *e 

głosujący udzielił odpowiedz? potwierdzają 
cych.
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Na marginesie procesu

Jak sie broni Krwawy „Gauleiter“
Greiser, jak już czytelnicy sprawozdar I nika Wieli™™i0n : _____ j»

\r ITT (V)4)

- - — v '—tUJloWUŁUd"
z procesu zdołali z pewnością się zorien­
tować nie zrezygnował ze swej obrony i 
podjął uporczywą walkę o żyoe. W jego 
mniemaniu Ivaika ta nie jest beznadziej­
na. Świadczy o tym dobitnie jeden z lis­
tów pisanych przez niego z celi więzien­
nej do swej żony. Powołując się w tym li. 
icie na miłosierdzie boskie wyraża głębo 
ką wiarę, że nieporozumienie na skutek 
którego znalazł się na ławie oskarżonych, 
zostanie pomyślnie wyjaśnione, i że znów 
wróci na łono rodźmy w objęcia żony. Re­
zygnuje poza tym z wszelkich rozkoszy 
mówi, że będzie dla niego szczęściem mie 
szkaó razem chociażby w jednej „sztubie“ 
(izbie).

Cały wolny czas poświęca on na gro­
madzenie materiałów służących do obrony. 
Urastają one już w olbrzymią księgę. Do 
swej dyspozycji ma nawet w celi maszy­
ną do pisania (niejeden z dziennikarzy po 
zazdrościłby mu tej V'ygody).

Jak wynika z pierwszych dni procesu 
Greiser obra* dla swej obrony dwojaką drc 
gę Jest nią

nika Wielkopolski i nie poszedł, jak chce
dziś, do zwykłej „sztuby“' jako źyjykły ro­
botnik".

METODA NEGACJI I METODA ZRZU­
CANIA ODPOWIEDZIALNOŚCI 

NA INNYCH 
Na wszystkie niebezpieczne dla niego 

pytania odpowiada stereotypowym znanym 
luż z procesu norymberskiego, twierdze­
niem, że

O NICZYM NIE WIE.
Stara się przy tym skierować bieg procesu 
na szczegóły i incydenty mniejszej wagi 
w których łatwiej mu jest dowieść, że wy­
mykały się one spod jego kompetencji i że 
móg* o nich nie wiedzie«.

W związku z tym pozostaje linia oskar 
2en a, które stara się wykazać że w pro­
cesie Gr< sera nie chodzi o szczegóły,.lecz

O CAŁY SYSTEM ZBRODNI 
NIEMIECKICH

rwanych niewinnie okupacją i że Greiser 
nie odpowiada za poszczególne "akty prze 
Btepcze, dokonywane przez niego bezpoś­
rednio, lecz o sprawstwo pośrednie, o kie­
rowanie ogólnym planem niszczenia pols­
kości w t. zw. „Warthegau".

D aga z obranych przez Greissra me- 
łod obrony t. zn. metoda zrzucania odpo­
wiedzialności jest typowa dla wszystkich 
tbrodniarzy wojennych. Ciągnąc} się 
przez długie miesiące proces norymberski 
nauczył ich, że nie należy sie do niczego 
przyznawać, a w każdym bądź razje n;e 
przyznawać się do przynależności do SS 
l zwalać całą winę na nieżyjących: Hitlera 

Himmlera. Greiner jest coprawda o tyle 
r’yjatkiem, że jest

WYBRAŁ DROGĘ OPORTUNIZMU 
I ZBRODNI.

I dlatego niech się nie dziwi ten pan ży­
cia i śmierci 5 milionów Polaków, że g?

sądzi Polski Tribunal Narodowy.
Za jego plecami siedzi na ławie oskar- 

onych straszny eie“ niemczyzny, która 
nie przestała ciągle grozić całej cywilizo-

Wiceminisłer Modzelewski
gościem rządu francuskiego
WARSZAWA (PAP« F . , francuską 

następujący komui, .Rz.-.jf ar 
cuski zaprosi! Pana iSoStttewskiegp, 
ceministra spraw ?.s . .c - h Po 
przybycia do Paryża oło 10 lipea. V, 
czasie, tej wizyty, prze » ulziani j od dawnaL;—caiej cywiiizo- » ™^y*.y, pi4.u‘Mriziarn}] oa dawne

wanej ludzkości i na nią zapadnie w tym Przez polskiej- mp a stanu przepro- 
procesie - irawiedliwy wyrok. Iwadzone z panem George Bidault roz.no-

W Krasko ,wy w różnych sprawach, interesujących 
■Francję i Polskę“.

Premier Osóbka-Morawski
przemawiał w Bydgoszczy i Toruniu

P) — Podczas _________ _ .pobytu w Bydgoszczy premier Rządu Jed-lzolucie w ut/,r izag” 'uczncl uchwalono re-1 kumentują swą jedność, 
nosci Narodowe Osóbka-Morawski Wygłj-|dą z całych sił H Podobnie jak w Bydgoszczy i w Torun,
sil przemówienie na zebraniu inteligencji Rząd Jedności LSI ■ demokratyczny!przyjmowało entuzjastycznie społeczeństwa 
tęgo^miasta: ^ ________ Pre"iera ^tego miasta.

„Polska racja stanu — stwierdził m. in. 
Premier — wymaga przede wszystkim jed­
ności całego narodu. Dlatego musimy tę­
pić wszelkie objawy rozbijania naszego 
społeczeństwa i zespolić się w daniu odpo­
wiedzi twierdzącej w dniu referendum”.

Po przemówieniu ob. Premiera wystąpił 
w ramach dyskusji na temat polityki gospo 
darczej Polski, minister Aprowizacji i Han­
dlu ob. Jerzy Sztachelski. Mówca zobrazo­
wał osiągnięcia naszej młodej gospodarki 
w porównaniu z innymi krajami w Europie 
oraz ze stanem gospodarki w latach powo­
jennych po okresie pierwszej wojny świa­
towej.

„Za kilka lat będziemv mieć Polskę sil­
ną, z ustabilizowaną polityką wewnętrzna 
i gospodarczą. Ażeby (ednak tego rozwoju 
nie hamować, "powinniśmy widzieć szkodli­
wość polityki wewnętrznego rozbijania na­
rodu przez grupy elementu wrogiego, zro­
zumieć, że powinniśmy wobec referendum 
zająć stanowisko pozytywne”.

W Toruniu, dokąd Premier Osóbka-Mo- 
rawski. przybył po raz pierwszy na rynku 
staromiejskim odbyło się wielkie zoroma- 
dzenie, na którym po przemówieniu Premie 
ra na temat aktualnych zanadnień po'i‘-

Żydzi palestyńscy
podejmują współprace z Polska

WARSZAWA 'PAP! — Premier Edward 
Ot—ka-Morawski otrzymał z Tel-Avivu 
od komitetu palestyńskiego depeszę nastę- 
pującez treści-

„Niniejszymi! mamy zaszczyt zawiadomić 
o utworzeniu Komitetu Palestyna - Polska 
którego zadaniem iest propagowanie wza­
jemnego zrozumienia i przyjaźni, wymiany 
dóbr kulturalnych, zdobyczy wiedzy i sztu-

j oraz współpraca na polu ekonomicznym 
Imieniem Komitetu, który reprezentuje cal« 
żydowskie społeczeństwo postępowe w Pa 
iestynie przesyłamy Rządowi życzenia j„: 
lajlepszych rezultatów w pracy nad budo 
wą demokratycznej Rzeczpospolitej — mat 
ki dla wszystkich obywateli Wicrzyrm-, z, 
współpraca wolnych naród iw dopro-'rad— 
do ostatecznej klęski faszyzmu i rac zm

Udział Polski w wydatkach UNRR/i
WARSZAWA (PAP). Rz"d Polski prze-Istracyjny UNRRA swM udzla’ za IM 

kaza* tytułem składki na budget admini-|\v wysokości 130 tys. dolar-

Krzyże por^zuncHfe
dla prem. Osóbki-Morawskiego i wiceprem. Gomuk

WARSZAWA. (PAP) — Prezydent Bole- Ikim” premiera Osóbl; .iego i
law Bierut odznaczył „Krzyżem Partyzanę- jcepremiera Wicsiuw j Gomułkę

Mrożące krew w żyłach zeznania Michałowicza
Pobił rekordy okrucieństw na wzór niemiecki

Świadek opisywał masakry dokonywa-

ENTUZJASTĄ HITLERA 
chociaż, jak twierdzi Jego program zna1 
- Iko z ulotek i główną odpowiedzialność

ta pożiJiwania godne wypadki“ __ Jak
*am mówi —- w Polsce składa przede wszy 
-k\n na Himmlera. Można zaryzykować 

twi’rdzenie, że je‘!iby danym było sądzić 
Hit, sra 1 Himmlera, to ci z kolei dowodzi­

my. ż’ T-acr wany przez nich system był 
* ' ; • -1—t ’-nrny i godny na«ladowa-

v 10 wykonawcy go wypa- 
‘'I' '■ nie ma. Góra zrzuca

BELGRAD (PAP). „Proszę w imien . 
ludności mojej wsi o skazanie Michajknv:- 
cza na kar? śmierci i o powieszenie go pu­
blicznie na głównym placu“ — powiedział 
Milono Lazarewicz, wieśniak, świadek na 
dzisiejszej sesji procesu Michajłowicza I 23 
jego towarzyszy.

ne przez czetników i to co nazywali oni 
„czarnymi sadami" Sympatycy partyzan­
tów byli, jak mówi świadek, zarzynam, 
często po uprzednich torturach.

Danit Marinkovicz. lat 43, Serb powie­
dział: „Wygnano mnie z domu. poderżnie

to mi gardło, obecnie mam zU. om 
tyk“. Świadek wymierrn poszc?n“.ilnv.-r 
przywódców czetników. którzy - i odi» 
wiedzialni za te krzywdy.

Zła pogoda wykluczy próbę bomby atomowej
Wiatry mogą roznieść zabójcze pierwiastki

Michałowicz zaprzecza, jakoby wyda 
wał rozkazy zabijania ludzi. „Nigd- o 
pochwalałem moich dowódców za mord--r 
stwa“.

.Zrozumiałem.Pu>Jr Djuricz m"
M chajłowiez jest zwykłym Qu „.ngiem

czaił
odpowie, zialn. „ dóf, a ü6t na górę.

ZADANIEM NASZEGO TRYBUNAŁU 
N --RODC-WEGO

będzie udowodnienie podczas procesu zbro 
dniarzy hitlerowskich, które Greiser roz- 
j. .czął, że winni oni s~ przede wszystkim 
udziału w systemie hitlerowskich rządów, 
popierania ich i zgadzania się na nie. Crei- 
^nUAfac5 się. że nie mógł wystąpić z 
NSDAP, bo to była organizacja napół 
wojskowa, zresztą groziłaby mu — powia­
da — utrata stanowiska. Nie groziłaby mu 
Jednak z całą pewnością natychmiastowa 
*mierć, której groźba także nie zawsze jest 
podstaw:), do zas'aniann si- statutem wyż 
ssej konieczności.

Dziś

NOWY JORK (PAP) Sprawozdawca 
PAP na pokładzie okretu „Pal*ehian“ d-i- 
nosi: Jak wiadomo, dnia 1 lipce zrzucone 
zostanie na atolu Bikini bomba atomowa 
nowego typu. Ponad 40 tysięcy ludzi, 150 
samolotów, 1 260 iednostek morskich we 
żmie udział w tej próbie. Ilo«e okrętów, na 
których wypróbowane bedzie dzbanie 
bomby atomowej wynosi 77. Pokaz oóoh- 
azie sie w obecności obserwatorów ZSEf?. 
francuskich, angielskich, polsk ch, kana­
dyjskich. meksykańskich. V-azyir*kich. ho 
ienderskich, egipskich, eh! „kich i austra­
lijskich. Obserwatorzy zreraniczni i dzien­
nikarze będą mieli or—liczoną swobod“ 
ruchów. Odebrano im ap ralv fotca. aficz- 
ne. Władze wojskowe po- zn do*wiado- 
m-äci jedynie te szczegóły, które uważać 
będą za stosowne. Organizatorzy pokazu

podkreśl yą że pokaz ma nie tylko cele woj 
sknwe lecz i naukowe. Cel wojskowy, do­
stosowanie floty morskiej do nowych wa­
runków wobec wynalezienia bomby ato­
mowej.

Ol - "tuko wy: zbadanie skutków wybu­
chu nad wodą i na wodzie, oraz wpływu 
rad'oaktywności na temperature oceanu i 
na istoty żywe. W Bikini umieszczono w 
tym celu wiele zwierząt domowych jak 
myszy, króliki, świnie, kozy i psy.

Próbi z bomba atomowa będzie prze­
prowadzona 1 lipca jedynie, jeżeli pogoda 
bodzie dopisywać. W przeciwnym wypad­
ku chmury i wiatry mogą roznieść zabój­
cze ‘ rad oaktywne substancje. Na wszeifci 
wypadek przygotowano kilka okrętów szpi 
talnych.

n:-i. ■•ulem memorandum do bryt/jrkic- 
ale misja brytyjska nie intc-w n

wała“.
Pułk.-Djuricz. który n-ih

dowódcą Mic’ -’ifowicza pm cizial. '■
wzbrania1 : -> wykon-wać ro Michał 
łowicza zwalcz-nia partyzantów aloai ' ;cł 
następnie zai ni« -godził s-r r - zinioi;^ 
wanie pewnego majora bryty skiego naz 
wisk.em Robertson.

Nowy paradoks zakłamania remietkiepo
Inspirator goebbelsowskie] propagandyzwolenlikiem prawdy
schS™elny ^trowni^ oTebbeisowskiei 1 miniSter'

greislr proponuje przyjrcrE GO
DO ARMII CZERWONEJ 

1 współpracę na innych odcinkach, dlacze- 
*L0/: ten sam Greiser, jeśli istotnie nie go- 
* Ł1 sl?.z systemem wojny prowadzonei 
przez Niemcy i jeśli ma tak wysokie po- 
csucie humanitaryzmu, jak twierdzi obe-- 
,«ie nie zrezygnował z pałaców namiest-1

--------- -------------- — xadiis rrir-
scnef naczelny kierownik goebbelsowskiej 
propagandy radiowej oświadczy! na ostat­
nim posiedzeniu Trybunału, że celem jego 
audycji w czasie wojny było wprowadze­
nie rozdźwięku między aliantami przez wv 
korzystywanie rozbieżności w ich ideolo­
giach. Fritsche, określający swoją akcję ja- 

„dozwoloną metodę prowadzenia woj- 
ny , mówi o sobie, że wtedy pragnął roz­
łamu między aliantami tak bardzo, jak te­
raz pragnie ich jedności. Objaśnia to mó­
wiąc, że w razie jakiegokolwiek konfliktu 
między aliantami, Niemcy padłyby pierw­
szą jego. ofiarą.

Byłem przeciwnikiem „wybielania" wia 
□omości — mówi dalej Fritsche. „Kiedy 
wraz z gen. Dittmarem ogłosiliśmy wiado­
mość o okrążeniu szóstej armii pod Stalin 
■gradem, wywołało to wielką sensację i mu 
stałem bronić Dittmara przed nieodoowie-

stwa spraw zagranicznych

Fritsche usiłuje udowodnić, że „prowa­
dził rozpaczliwą walkę przeciwko nieodpo­
wiedzialnej propagandzie o cudownej bro­
ni”. Vvr ogóle oskarżony przedstawia się, 
jako przeciwnik kłamstw, szerzonych przez 
ministerstwo propagandy.

Olbrzymia większość Konstytuanty

za rządem Bidault
PARYŻ (PAP). Po ' - iic/i.niu prze- 

mówienia premiera nowego i. >tdu franci1 
kiego Gcorgo Bidault — Zęr: madzeni» 
Konstytucyjne prz,* ( piło io glus^wani? 
Votum ufności dla gabinela Zcufało one 
przyjęte większr o 10 sic- w przeciw
ko 4 i przy 7 ws^ ~mujncych od 
sowania. O

TRYGVE LIE NAWOŁUJE WIELKĄ 
CZWÓRKĘ DO KOMPROMISU

NOWY JORK. (PAP) — Sekretarz gene 
ramy ONZ Trygve Lie, przemawiając v 
Nowym Jorku podkreślił m in. że Organi 
zacja Narodów Zjednoczonych nie moż« 
skutecznie zabezpieczyć pokoju, o ile wiel 
kie mocarstwa nie okażą gotowości de 
kompromisu.

Giral wierzy
w rychle obalenie gen. Franco

LONDYN. (PAP) — Jak donosi z Nowe- ’-----— .................
go Jorku agencja Reutera, premier hisz 
pańskiego rządu republikańskiego na emi- 
dćącji, dr Jose Giral oświadcz^!: „Jestem 
zdania, że ustrój oan. Franco zostanie oba­

lony w ciągu najbliższy-h miesięcy. Wie 
rzę w to, ponieważ ustrój gen. Franco zet 
stał potępiony na zasadzie decyzji podke 
misji przy Radzie Bezpieczeństwa, jakc z 
strój faszvstowski”.

i
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Manifestacja świata pracy Wybrzeża
w przededniu referendum

W dniu 27 czerwca br. Gdańsk byl wi­
downi" wspanialej manifestacji ;wiata pra 
cy Wybrzeża, solidaryzującego się w pełni 
z trzema pytaniami Glosowania Ludowe­
go. W dniu tym z inicjatywy Obywatel­
skiego Komitetu Glosowania Ludowego w 
porozumieniu z Okręgów;). Komisją Zwią­
zków Zawodowych w Gdańsku odbył sic 
centralny wiec przed referendum.

Na terenie Stoczni Nr. 1 w Gdańsku ze­
brały Się

TYSIĄCZNE TŁUMY
zrzeszone w związkach zawodowych i ra­
dach zakładowych.

Do zebranych przemówi* oh. Zambrow­
ski członek KRN. Prelegent zobrazował 
d«ż-enia i osiągnięcia Demokratycznego 
Rządu Polskiego co do rozbudowy życia 
gospodarczego i politycznego Polski oraz 
troski o poprawę bytu ludności pracują­
cej.

Mówca wezwą1 wszystkich do jedno­
myślnego zamanifestowania swej solidar­
ności z Rządem Jedności Narodowej, od­
powiadając przy głosowaniu ludowym na 
wszystkie trzy pytania TAK.

Z kolei'zabrał g*os wojewoda gdański 
inż. Zra*ek. Wojewoda gdański powiedział, 
iż na Wybrzeżu znajduje się największy 
procent uczącej się nhodziezy. Akcje sie­
wna w woj. gdańskim ukończono w 90 
proc. Po/y czkę Odbudowy Kraju oddano 
w 200 proc. Porty Gdańsk i Gdynia mimo 
stanu 30 proc. urządzeń przeładunkowych, 
jakie obecnie porty posiadają, zwiększają 
z dnia na dzie1'1 swoje obroty i kwitnie 
handel zamorski. Wojewoda zakończył swo 
je przemówienie stówami: „Wzywam spo­
łeczeństwo województw? gdańskiego tio 
złożenia trzykrotnej odpowiedzi TAK jako 
przedsławieiel Rządu i jako Polak“.

Na wiecu uchwaiono rezolucję nastę­
pującej tresci

Zgromadzona na wiecu manifestacyi- 
nym w dniu 27 czerwca ludno8" m. Gdań­
ska, ^wiadoma donioslo8c; chwili history­
cznej i zasadniczych rozstrzygnięć jakie ma 
ją zapa8" w dniu 30 czerwca br. uchwala 
jednomyślnie odpowiedź na wszystkie py­
tania głosowania indowego trzvkro.n.e 
TAK.

dz.v, za nami dhigie lata wojny oku­
pacji.

Wracając myslami do 1939 r. pamięta­
my jak radzili nam sk*ada> bro" ci, któ­
rzy zorganizowali przewrót majowyr, na­
rzucali konstytucję, przysięgali przed Bo­
giem i hislorią, 'e broni" jej będą do ostat 
niej chwili. My świat pracy nie mówiliśmy 
tego ani 11 listopada czy 1 maja, ale co 
dnia i co godzinę dawaliśmy przykład na­
szego poswięcenia. Kiedy wybuchła wojna 
my ludzie pracy powiedzieliśmy „nie 
rzucim ziemi skąd nasz ród“, Polska nie 
zginę;a. bo Polska jest wieczna. Wzięliśmy 
do r'ki broń, gdy jej zabrakło chwyciliś­
my za kosy, dokumentując swoją wier­
no8" składając ofiarę krwi.

W dniu 30 czerwca br. ślubujemy Na­
rodowi i całemu światu naszą wierność 
dla wolnej i sprawiedliwej Polski.

Mówimy na Wybrzeżu i niech słyszy 
cały śWiat i niech będzie przekonany, że 
nie ma si*y na "wiecie, ki ói aby mogła po­
wstrzyma" rozpoczęty pochód ku Nowej 
W elkiej Polsce.

ODPOWIEMY TRZY RAZY „TAK“
BO NIE CHCEMY' WOJNY.

Chcemy demokracji, utrwr lenia granic 
na Zachodzie i pragniemy, aby cala Polska 
po wieki wieków była niepodległa i suwe­
renna. •

W dalszym ciągu -ob. Rusinek podkreś­

li! ofiarność i wysiłek robotników i inteli­
gencji pracującej Wybrzeża, która składa 
wiele ofiar i poświęcenia w pracy ku od­
budowie.

Mówca podkreślił, iż

POLSKĘ BUDUJE ŚWIAT PRACY

a nie szlachta i kapilaliści, iż RzMd jest 
pc'en uznania dla twórczego wysiłku ro­
botnika i wyda* dekret usuwania z Wy­
brzeża wszystkich nierobów, a uzyskane 
mieszkania zostaną oddane dla ludzi pra­
cy. Dekret (en powstał z inicjatywy K. C. 
Z. Z Oczyścimy Wybrzeże z tych, ktńrzy 
nie pracują, za8 tutaj pozostaniecie wy — 
ludzie prac>. Na miejsce będących w pla­
nie likwidacji powstaną spółdzielnie. Mo­
żecie by" pewni, że Polska będzie i wolna 
i dla wszystkich sprawiedliwa.

W dniu 30 czerwca odb"dzie się gene­
ralna rozprawa z wrogami ludu. Nastąni 
zamknięcie drogi dla tych, którzy w 1939 
r. opuścili Polskę. W Polace zostanie i rzą­
dzić będzie lud pracy.

Schodzącego z trybuny ob. Rusinka na­
gradzali zebrani hucznymi oklaskami, co 
jest dowodem, że społeczeństwo Wybrzeża 
w pełni so'.daryzuje się z dążeniami Rzą­
du Jedności Narodowej oraz z uchwałami 
KCZZ i w glosowaniu odpowie trzykrot­
nie TAK.

Na zakończenie odspiewano „Rotę“.

Kapitan Hove po siedmiiKlatach w Gdyni
W sierpniu 1939 r. ostatni opuszczał Gdynię

W porcie gdyńskim znajduje się norwe­
ski statek „Thordenskjold". Przywiózł on 
ładunek kartofli z Norwegii. Kapitanem 
statku jest nasz stary znajomy, kpt. Hove. 
Miło było odwiedzić starego znajomego 
tym bardziej, że kpt. Hove na tymże statku 
„Thordenskjold" był jednym z ostatnich, 
którzy w końcu sierpnia 1939 r., tuż przed 
wybuchem wojny, opuścili port gdyński.

Wojna zastała go na Bałtyku. Był na­
wet zatrzymany przez patrol niemiecki. Le­
dwo zdołał wydostać się z wód bałtyckich. 
Niemniej ciekawe są przygody wojenne 
kpt. Hove.

Po napadzie Niemców na Norweg,ę 
kapitan Hove zdołał wydostać się z Nor­
wegii wraz ze swym statkiem. W dodatku 
zabrał ze sobą swoją rodzinę i dc dziś 
jeździ z żoną i córkami. Przez cały czas 
wojny znajdował się w służbie alianckiej 
i woził różne ładunki, głównie cement na 
wyspy Owcze na budowę umocnień. Nie­
jednokrotnie znajdował się w wielkim nie­
bezpieczeństwie, ale szczęście mu dopisy­
wało i po 7-miu latach znowu przybył do 
Gdyni, aby obsługiwać polski handel za­
graniczny.

NOŻYCAMI PRZEZ PRASE

PRAWA NABYTE 
BEZ ROZLEWU KRWI POLSKIEJ

„Kurier Codzienny" słusznie zwraca u- 
wagę na stanowisko podkreślone w aktual­
nej broszurze pt. „Polska w obliczu referen­
dum" napisany przez E. Chojnackiego.

„Zawsze Dędziemy dumni z tego — pisze 
Chojnacki, że doniosłe reformy społeczne 
odbyły się u nas w majestacie prawa, bez 
rozlewu krwi, krwawego przewrotu.

Zasadnicza przemiana, którą mamy za­
twierdzić przez pozytywną odpowiedź na 
drugie pytanie referendum, odbyła się w 
pełnym majestacie prawa".

Niedzielne referendum — czytamy — 
powinno zatem zmobilizować naród do ob­
rony wielkich zdobyczy społeczno-politycz- 
nych, jakimi są: danie ziemi chłopu oraz 
przejście wielkiego przemysłu i kopalń w 
ręce państwa, z pełnym zachowaniem u- 
prawnień inicjatywy prywatnej.

Jest też (u niedzielne głosowanie aktem, 
przygotowującym wybory. Dla przyszłego 
sejmu konstytucyjnego daje ono bowiem 
wiążące wskazówki, gwarantujące przez po­
zytywną odpowiedź na drugie pytanie peł­
ne ustawowe zabezpieczenie własności i 
inicjatywy prywatnej, tudzież potępienie raz 
na zawsze kartel, i trustów, wyzysku czło­
wieka przez wielki, jakże często anonimowy 
kapitał.

Dlatego głosujemy wszyscy trzy razy 
„tak

„Robotnik , omawiając dwa wielkiej do­
niosłości wydarzenia, jakimi są sfinalizowa­
nie umowy finansowej z Anglią oraz cof­
nięcie przez rząd USA decyzji o powstrzy- 
manyi pożyczki dla Polski, kończy swe roz-. 
wiązania trafną konkluzją:

Nie chcemy przeczyć, że podpisanie tych 
układów jest poważnym atutem w ręku blo­
ku demokratycznego, odpowiedzialnego za 
politykę zagraniczną naszegoRządu. Widzi­
my jednak o wiele donioślejsze skutki te­
go faktu. Do kraju wpłynie w najbliższym 
czasie strumień potrzebnych w Polsce to 
warów wartości 90 milionów dolarów i 
10 milionów funtów, co niewątpliwie bę­
dzie wielkim ułatwieniem w dziele odbudo­
wy kra.u. Z drugiej zaś strony oba podpi­
sane układy przyczynią się do normaliza­
cji stosunków Polski z Wielką Brytanią i 
Stanami Zjednoczonymi, co stale jest gorą­
cym pragnieniem catąj Polski.

W tytule artykułu „Plon słusznej poli­
tyki zawarte jest sedno zagadnienia. Tyl­
ko ludzie ślepi lub złej woli mogą negować 
owocność twórczych wysiłków Rządu Jed­
ności Narodowej, które ostatnio zostały 
uwieńczone tak wielkim sukcesem

120.000 zł ofiarowanych orzez konsula Szwecji
min. Kwiatkowski przekazał na pomoc studentom

Ludzie pracy Wybrzeża chcą parlamen­
tu jednoizbowego, wzmocnienia w*adzy 
demokratycznej w kraju i utrwalenia po 
wieczne czasy granic Polski na Bałtyku, 
Odrze i Nisie. Zgromadzeni nie dopuszcza 
do powrotu władzy karteli, dworow szla­
checkich i senatu — ośrodka ich'knowań 
przeciw interesom ma« pracujących.

Ludno8" miasta Gdańska, znajdująca si" 
od pierwszej chwili w czynnej walce z 
niemczyzna, odwiecznym wrogiem Narodu 
Polskiego, oświadcza, że i nadal będzie 
wraz ze światem pracy całej Pols'-i wzma­
cnia" fundamenty demokratyczne w'adzy 
ludu w państwie i wiernie sta" na straży 
jego prastarych, piastowskich granic

Po odczytaniu tej rezolucji zebrań- w 
kilku zorganizowanych kolumnach, ze 
sztandarami, orkiestrami i transparentami 
przeszli pochodem przez miasto i na placu 
Partyzantów we Wrzeszczu odbyła się 
druga czę8" manifestacji.

Do zebranych t*umów nrzcmówil imie­
niem KCZZ sekretarz generalny ob. Ru­
sinek.

Obywaiele, okres walki o wolno8" na­
rodu i jego wielko8" został zakończony. 
Za nami Polska kryzysu, bezrobocia i nę-

Wojna
zaczęła się wGdańsku

Pośród micist polskich, odzyskanych po 
lat tysiącu, ebok Szczecina, Wrocławia, 
Głogowa, Opola na pierwszym mipjscu nie 
wątpliwie postawić trzeba Gdańsk. Odzy­
skanie go obecnie, to nie połowiczne posia 
danie z roku 1919—1939, to powrót do wła 
dania nim niepodzielnie, jak przed rokiem 

30r. Jeśli dodać owładnięcie całym zaple­
czem wschodniopruskim, Warmią i Mazu­
rami, i zlikwidowanie w ogóle koszmaru 
krzyżackiego na północy od granicy pol­
skiej, to rok 1945 jest datą przełomową, je­
dyną, czymś w najśmielszych snach tylko 
przewidywanym.

■Csiążka Knauffa pt. „Wojna zaczęła się 
w Gdańsku" — wydana przez Państwowe 
Zakłady Wydawnictw Szkolnych — opowia 
di o momentach od września, od dnia 1-go, 
kiedy w Gdańsku działy się rzeczy, za­
powiadające zupełnie inną sytuację, niż ta,

W dniu 25 bm. w Delegaturze dla 
■spraw Wybrzeża odbył się akt wręczenia 
darów gotówkowych, z ofiarowanej sumy
120.000 złotych przez Konsula szwedzkiego 
p Dryzeliusa do dyspozycji inż. Eugeniu­
sza Kwiatkowskiego na cele charytatywne.

Wręczenie wyznaczonych przez min. 
Kwiatkowskiego sum pieniężnych odbyło 
się w obecności szlaithetnego ofiarodawcy.

Kwota 120.000 zł podzielona została, jak 
następuje:

Wydz. Opieki Społecznej m. Gdańska
30.000 zł; Wydz. Opieki Społecznej m. Gdy 
ni — 30.0u0 zł; Bratnia Pomoc Stud. Poli­
techniki Gdańskiej — 35.000 zł; Bratnia 
Pomoc Studentów Wyższej Szkoły Handlu

którą dzisiaj przeżywamy z odzyskaniem 
Prus i Gdańska. Autor, urzędnik Sekreta­
riatu Generalnego R. P. w r. 1939, został 
ogarnięty pożogą wojenną na posterunku 
przy wykonywaniu swych czynności, spo­
niewierany, uwięziony, dzięki paszportowi 
dyplomatycznemu zdołał unieść głowę z te­
go pogromu, by zaświadczyć groźnej praw 
dzie naszej katastrofy ówczesnej.

W prostych słowach kreśli dzieje uci­
sku tuż przed wybuchem wojny, przygoto­
wania hitlerowców do walki, ucisk i zabój­
stwa wśród żywiołów wiernych Polsce. 
Wreszcie sceny krwawej krzywdy tych ro­
daków, którzy w moc niemiecką się dosta­
li. Padają nazwiska tych, których rozstrze­
lano, wywieziono do Stutthofy, maltreto­
wano, katowano.

Osobną kartę poświęca walce o Pocztę 
PoIsL_j i o Westerplatte Jako naoczny 
świadek, zżyty z terenem i ludnością, rzu­
ca on pełnymi garściami informacje o wy­
darzeniach tych niezwykłych dni, zapowia-

Morskiego w Gdyni — 10 óOO zł; Bratma 
Pomoc Studentów Akademii Lekarskiej w 
Gdańsku — 8.000 zl oraz na pomoc studen­
tom Liceum Budownictwa Okrętowego w 
Gdańsku — 7.000 zł.

Dnia 28-go czerwca 1946 r. odbyło siej 
zebranie w świetlicy gdyńskiej Zw. Zawo­
dowego Pracowników Skarbowych R. P., 
skupiającego pracowników Urzędów Skar­
bowych, celnych, likwidacyjnych mienia

dających, zdawało się, wieczną klęskę dla 
polskości.

Z ciekawością, z ulgą w sercu, czyta się 
ten raport z Gdańska dzisiaj kiedy wiemy, 
że kart= odwróciła ». ę, że ta tłuszcza, któ­
ra pluła na prowadzonych Polaków, biła 
ich, wyciągała i mordowała, musiała opu­
ścić polskie miasto Gdańsk. Autor, nie prze 
sadzając w niczym opisu, umie wytłuma­
czyć nam, że w pierwszych dniach wrze­
śnia rzeczy przedstawiały się dla polskości 
bardzo groźnie, nastrój przygnębiający, ży­
wioł polski wydany na łaskę i niełaskę 
agresora. Uchwycenie tego nastroju, garść 
nazwisk, naszkicować toku wypadków 
mają wagę dokumentu.

Książka ukazała się jako pierwszy to­
mik „Biblioteki Ziem Odzyskanych". Ocze­
kujemy zapowiedzianych pozycji dalszych 
w tej serii. Prusy, Pomorze Zachodnie, Zie­
mia LubusKŁ Śląsk przesunąć się winny 
iak najszybciej przed czytającą publiczno­
ścią polską, zainteresowaną w dziejach 
Ziem Odzyskanych. Oby stało się to jak 
najwcześniej. Chcemy książek o Zachodzie.

Wręczając dary, min. Kwiatkowski wy­
głosił krótkie przemówienie, zwrócone do 
ofiarodawcy, któremu podziękował w ser­
decznych słowach za ten nowy przejaw przy 
jaźni szlachetnego narodu szwedzkiego dla 
Polski.

W imieniu obdarzonych instytucji prze­
mawiała p. Jaworska, naczelnik wydziału 
oipeki społecznej w zarządzie miejskim 
Gdańska.

niemieckiego. Uchwalono na nim jednogło­
śnie rezolucję, postanawiającą w dniu 30-go 
czerwca 1946 r. wziąć gremialny udział w 
głosowaniu. „W dniu tym —• czytamy w 
niej — trzykrotnym „tak” wypowiem się 
wspólnie z całym światem pracy, ze ma­
my zdecydowaną wolę kroczyć po wyzna­
czonej nam historycznej drodze postępu i 
demokracji. Nasze pokolenie dożyło wiel­
kiej chwili budowania nowej Polski demo­
kratycznej, ludowej. Nam skairbowcom do­
stępnym się stało restytuować naszą skar- 
bowość, gromadzić fundusze na uruchomie­
nie sektorów gospodarstwa narodowego. 
Dalszą naszą ofiarną pracą dowiedziemy, 
że chcemy widzieć kraj nasz bogatym i 
szczęśliwym. L.atego też, sankcjonując to, 
co zostało w Polsce już dokonane w dniu 
referendum lądowego pójdziemy masowo 
do urn, by odpowiedzieć trzykrotnym „tak". 
Naszym trzykrotnym „tak" dowiedziemy na 
szej dojrzałości politycznej i twardej wal­
ki o dobro narodu, o utrwalenie zdobyczy 
klasy pracującej".

Pracowrrcy szkolnictwa 
za trzykrotnym TAK

Zarząd Okręgi Z. N. P. w Gda»sku- 
Sopocie komunikuje, że pracownicy szkol­
nictwa (nauczyciele i pracownicy admini­
stracyjni), zebrani na specjalnej konferen­
cji, poświęconej referendum, postanowili 
staną" karn.e do urn wyborczych we wspol 
nym szeregu mas pracujących, robotni- 
czycn i chłopskich pozytywnie ustosunko­
wując sie do wszy "'kich pyta11 referendum 
zgodnie ze stanowiskiem Komisji Central­
nej Zwigzków Zawodowych.

Demokracja buduje — reakcja rujnuje
Glosuj 3 X TAK

Przed referendum

Trzykrotne „tak“ skarbowców
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W piastowskim Szczecinie
. „. „ __ o_____:—. „u«»*. ic t-irc ranatfiantów yncfnła stracona“. Być może że przy odpo-

Szczecin, w czerwcu 1946 r. 
Gdy stoimy na niskim brzegu Odry na 

bulwarze Krzysztofa Kolumba, naw prost 
nas i na lewo leż". zwalone mosty drogowy 
i kolejowy, bieżące miasto z K1p*t Parnic- 
Ką, a jeszcze bardziej w lewo z dużą wy­
spą Łasztownią, oblarą wodami Parnicy, 
Starówki, Kana'öw i basenów portowych.

Białe t ramwaje zajeżdżają przed dwo­
rzec. Uruchomiono kilka linii i sporo wa­
gonów, toteż mimo duże.i frekwencji nie 
ma tłoku. Szczecińskie tramwaje są tańsze 
niż w innveh miastach Polski. 2 złote kosz 
luje przejazd.. Tramwajem w Szczucinie 
dejedziesz do hotelu. Zarządu Miejskiego 
i Województwa, do PUR-u, GUM-u 
BOP-u, S. D. O., Kuriera Szczecińskiego 
Radia i niedawno otwartego teatru. Za je­
dne dwa ztote objedziesz ca*e miasto a na­
wet kilka kilometrów dalej wzdłuż rejonu 
dolnej Odry przez Żel echowo, Golcem do 
Stolczyna gdzie leżą. zwolnione przez ra­
dzieckie wojsko tereny przemjsłowe nad- 
odrza"skie żaslepuj!|ce nam chwilowo, dzi- 
.eszcze dla nas niedostępny vvtasciwy por. 
szczeci“ski. Na północ tramwaj zawiezie 
cle przez plękn" dzielnicę willową tonącą 
w kwitnących krzewach r<>4 i jaśminów do 
1 asku Arko"skiego ne weekend, gdzie spor 
low> stadion i malownicza okolica *cUga 
w niedziel'- t'umy publlczno-ci.

Ulicą Dworcowy tramwaj wjeżdża pod 
górą do miasta, zostawiając . boku znisz­
czona do tundamentów alianckim nalotem 
Izielnice staromiejską. Przejeżdżamy szc- 
.okimi ulicami, rozchodzącym, sio gwiäzdzi 
.o on lieznveh placów, wzdłuż domów .-a^ 

ilowicie lub czescowo zniszczonych gru/. 
wszędzie jest już usunięty z jezdni : chód 
ników, które wykładane du'vn.i granito­
wymi płytami, mocniejszjmi od powszech 
nie u nas używanych, sa gladk.e i szero 
kie. Ziele" drzew i krzewów, ldórjch w 
Szczecinie jest wielka .obfito^1' przestania 
ruiny, ale nie może przysłoni'1 »mięcia. Wal 
k<? o czysto*" miasta prowadzi Zarząd Miej 
ski. Niemieckimi sitami roboczymi usunię'- 
to zwały odpadkov i »mięcia z glóynych 
ulic i pięknych alei, które w ostatnich la­
tach niemieckich rządów były śmietnika­
mi Szczecina. Teraz zabrano sie do grun­
townego uprzątnięcia posesyj. Na każdy 
dzie" wyznaczone są ulice, z których Z. O. 
M. wywozi »miecie, wynoszone z podwó­
rek, piwnic i zakamarków. Jest tego tj le,

szczupły tabor miejski nie może nadu- 
y". Prawdopodobnie po uko"czeniu tych 
porządków" miasto będzie przestrzegało 

codziennego zamiatania ulic, które obec­
nie są, bardzo za miecom. Zvv'aszcza nie­
chlujnie wyfebtdd PI. Zgody i z wydeptany 
mi trawnika ni PI. Grunwaldzki, gdzie cią 
gle jeszcze snują, sie czarnogieldziarze 
szczecińscy, prowadzący podejrzane trans 
akcje.

Ruch na ulicach lest duży. Widzi si* 
wiele mlodzie'.y Harcerzy, Zw. W M, 
TUR. Szczecin posiada już 12 szkól. Cz j 
ka obecnie na otwarcie Szkoły Morskiej i 
marzy o Politechnice. Ludno»1- polska w 
szybkim tempie wzrasta. Przybywaj.) re­
patrianci z zachodu i wschodu, z giebi 
Związku Radzieckiego, Największe nasile­
nie repatriantów bvio w maju. Wiedy o- 
siedlüo sie w Szczecinie

go Szczecina około 18 tys. repatriantów 
zza Bugu. Ostatnie spisy wykazują 65 tys. 
mieszkańców. Przybywa sklepów. Jes, ich 
już ponad 1000 różnych branż, ponad 100 
cukierni, restauracyj i barów. Kilkanaście 
hoteli i pensjonatów. Na ulicach nowe esie 
tyczne kioski sprzedają papierosy, słody­
cze, gazety. Zarówno w kioskach, jak i u 
ulicznych sprzedawców gazety nie kosztują 
ani grosza drożej od wyznaczonych cen.

Przed referendum można zaobserwować 
znaczne ożywienie w życiu partii i związ­
ków. Wiece, pochody, proklamacje przy­
pominają wszystkim o obywatelskim obo­
wiązku glosowania. Po mieszkaniach spraw 
dza sie zameldowania, wykreślając „mar­
twe dusze“, a przy tym wyławia sic właś­
cicieli dwóch i więcej (bo są i tacy) mie­
szka11, których zaczyna już w Szczecinie 
brakowa",

Niemców z ka dym dniem jest mniej. 
Codzie11 z trzeciego i czwartego etapu 
PUR-u odchodzą transporty do Rzeszy.

Odjeżdżają Kunitze, Muellery, Buch- 
man> i Orłowscy. Dziadek Orłowskiej 
przed laty przywędrował z Grudziądza. Oj­
ciec ożeni! sie w Szczecinie z Niemką Po 
polsku mówi' rzadko tylko z przyjaciółmi. 
Dzieci już nie znały polskiego jozyka. Wnu 
czka polskiego stolarza oświadczyła: Jes­
tem Niemką i chcę* jecha1- do Rzeszy, moj 
brat. który jest w Anglii w niewoli.- to nic

została stracona“. Być może, że przy odpo 
Wiednie] pracy metaaby frau Orłowska i 
wiele jej podobnycl wróci" Polsce. Mozę 
byłoby to zadaniem Zw. Zach odniego. Ale 
ewakuacja odbywa sie szybko i nie ma 
na to czasu. Zostają ci, co zachowali »wia-

domoś« narodową polską, co oparli sie Pro 
cesowi germanizacyjnemu.

Piastowski grad Szczecin, jak przed la­
ty w 12-tym w., przyjmuje w sw,*ch mu- 
rach nowych osadników polskich. Przy­
wrócą oni nadodrza*skiemu miastu dawn- 
znaczenie pomorskiej stolicy zachodniej, 
wylotowego portu Odry, niosącej na swych 
falach polski skarb ze Śląska — wegiel, a 
hutom śląskim dostarczającej surowca^przy 
wożoi.egj zza morza.

Godny naśladowania -
Mobilizacja środków i sił

Jak powszechnie wiadomo jedną z wiel 
kich bolączek większości miast na zie­
miach odzyskanych, przez które przeszedł 
huragan wojny, jest oczyszczenie ich z 
wielkiej ilości wszelkiego rodzaju śmieci 
i odpadków gnijących, pozostawionych 
przez Niemców, którzy w ostatnim roku 
sprawą usuwania śmieci zupełnie się nie 
zajmowali. Dokonanie tego zadania w nor­
malnych wypadkach przekracza 
ści zarządów miejskich. Zarząd Miejski 
Szczecina w porozumieniu z Instytut jam 
Organizacjami i Związkami przystąpił do 
zorganizowania „miesiąca czystości .

Uzyskano na ten cel odpowiednie fun­
dusze, zmobilizowano 40 samochodów cię­
żarowych, dostarczonych przez rożne in­
stytucje i zakłady, przygotowano Zupas pa­
liwa do samochodów, zorganizowano druzy 
ny robotnicze i w okresie od 17-go czerw­
ca do 16 lipca postanowiono oczyścic mia-

m,eck, W tym
mówi1- o tym, by „kropla krwi polskie) mc cisk kładzie się ^

- przykład Szczecina
dla oczyszczenia miasta

wózkę śmieci z posesji mieszkalnych, gdyż 
przede wszystkim tam nieczystości te sta- 
nowią poważną groźbę wybuchu epidetuii 
chorób zakaźnych, jak czerwonki, duru 
brzusznego itp. Miasto podzielono na trzy 
obwody, na uporządkowanie każdego ob­
wodu przeznaczono 8 dni. Wywozu śmieci 
w tym okresie 'dokona jednorazowo i bez­
płatnie Zakład Oczyszczania Miasta. Na 
lokatorów nałożono obowiązek wyniesieni» 
śmieci nagromadzonych w podwórzach, b. 
mach, na klatkach schodowych i w nieza 
jętych mieszkaniach na chodnik przed do­
mem. Przy ładowaniu i pracach na wysy- 
palniach Doza miastem zatrudnieni są ro­
botnicy Z. O. M.

Inicjatywa podjęta przez Szczecin, god­
na zwrócenia na nią uwagi prze* zy. niki 
kompetentne miasta Gdańska, '.tory hory 
ka się z podobnymi trudnościami w tej dzie 
dżinie i jak dotąd, niewiele robi w tym 
zakresie.

Zysk dla chłopa i zysk. dla kraiu
ostatnich latach przed wojną przez wi-s ,J'J tel Jików wiejskich podajemy za- 
polską, a blisko pięciokrotnie większa od szych Czytelników ^iejsra_ _ t^ j _ j ^

jaką - po wyłączeniu^ wielkiej wla-

Żeby żyć i pracować — człowiek musi 
jeść! Żeby wyprodukować dające chleb 
ziarno, gleba musi otrzymać pożywkę w 
postaci nawozu. Kupno nawozów sztucz­
nych (bo nawozu naturalnego przy dzisiej 
szym braku inwentarza nie może wystar­
czyć) jest najpoważniejszą troską gospoda­
rza wiejskiego." Nie jest to jedynie troska 
wsi. Dotyczy ona wszystkich w równej mie 
rze, bo wszyscy potrzebujemy chleba.

Demokratyczne państwo polskie uważa 
opiekę nad wsią za jedno ze swych naj­
ważniejszych zadań. Po zniesieniu obowiąz 
ku świadczeń rzeczowych rząd nasz uczy­
nił ostatnio nowy poważny krok w kierun 
ku odbudowy rolnictwa. Oto Komitet 1 iko- 
nomieznv Rady Ministrów przeznaczył aa
rozprowadzenie na wsi w sezonie jesień- -
nym ponad 300 tysięcy ton nawozów sztucz kulowana niezwykle nisko. Lic ą 
nych. Jest to Rość dwukrotnie większa od żu chłop otrzyma nawozy 4 razy taniej

ilości, juntj •• / ,
sności — zużywali chłopi. Rolnictwo poi- 
skie zyska więc w trudnym okresie po­
wojennym znacznie więcej nawozów sztucz 
nych, niż ich otrzymywało przed wojną. 
Otrzyma je ponadto na wyjątkowo korzyst- 
nych warunkach kredytowych. Prócz zwy­
kłego kupna za gotówkę rolnicy będą mo­
gli otrzymać nawozy na skrypty ^dłużne, 
płatne w okresie od 3 aż do 14 miesięcy. 
Rękojmią celowego i sp*awiedliweę„ roz­
prowadzenia nawozów na wsi jest opieka, 
jaką nad sprzedażą kredytową obejmuje 
Związek Samopomocy Chłopskiej.

Cena nawozów sztucznycl została skal

Sopot porządkuje kwestie mieszkaniowe
1 ■ ____ Tl-nn,./łil1TYI Tć’" ruin P1 R

sadniczą relację, która będzie obowiązywać 
przy kredycie od 3 do 6 miesięcy przy 
płatności zbożem: 
za 100 kg azotniaku 
za 100 kg saletrzaku 
za 100 kg saletry 
za 100 kg wapnamonu 
za 100 kg superfosfatu 
za 100 kg superfosfatu 
za 100 kg siarczanu amonu 
za 100 kg soli potasowej 40f7i

18" ■ 
16°/o

60 kg żyta 
57 kg żyta

— 64 kg żyta
— 56 kg żyta
— 35 kg żyta
— 29 kg żyta
— 54 kg żyta 

>— 42 kg żvla

W związku ze stale pogarszającą się 
dla świata pracy, sytuacją mieszkaniową na 
terenie m. Sopot Delegatura Morska Biu­
ru Kontroli przy Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej, przy udziale przedstawicieli 
M. R. N. m. Sopotu, Partii Politycznych i 
Związków Zawodowych przystąpiła do kon 
troli legalności pracy Wydziału Kwaterun 
kowego Zarządu Miejskiego m. Sopotu. 

Komisja odwołuje się do obywateli, mo-
L.uju ______ - , gącycih ułatwić pracę kontrolną, o poda-
przylegiych miej' warne informacji pisemnych lub ustnych 

Nowościach'’ naTeżacych' do rejonu Wielkie pod adresem: Delegatura Morska Biura

Kontroli przy Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej, Sopot, ul. Szopena 5.

Jak słychać komisja natrafiła na 
materiały, dowodzące o chaosie panującym 
w sopockim wydziale kwaterunkowym. Po 
nitce do kłębka, a okażą się prawdą iow- 
tarzane z ust do ust pogłoski, że wytwo­
rzony chaos sprzyjał nadużyciom, polega­
jącym nie tylko na przekraczaniu kompe­
tencji kierownictwa i urzędników, lecz 
wyraźnie kolidujących z przepisami kodek 
su karnego.

Przy kredycie do 14 miesięcy, jaki w 
uzasadnionych wypadkach będzie można 
uzyskać, obowiązuje stawka wyższa o 15 
procent. Jeśli rolnik zechce spłacić należ­
ność gotówką, będzie płacił cenę ustalo­
ną obecnie z doliczeniem 6 procent odset­
ków w stosunku rocznym

Ceny sprzedażne przy kupnie gotówko­
wym są następujące:
za 100 kg azotniaku 22" u - 650 z

Rada morskiego rybactwa, przemysłu 
i handlu morskiego

Różnorodne zagadnienia, jakie wyłania­
ła się przed polskim rybołówstwem mor­
skim i związanym z nim przemysłem i han­
dlem rybnym, którego niebywały rozwój 
następuje po wojnie, wymaga |ą koordynacji 
i ściślejszej współpracy z jednej strony po­
między poszczególnymi branżami, z drugiej 
pomiędzy placówkami państwowymi spół­
dzielczymi i prywatnymi.

Kryzys w handlu rybnym, jaki zaistniał 
przed paru tygodniami na Wybrzeżu, wy­
kazał, że tylko wspólnymi siłami i harmo­
nijną współpracą wszystkich zainteresowa­
nych czynników, tj. państwa, spółdzielczo­
ści i inicjatywy prywatnej, można przezwy­
ciężyć trudności.

Mając to na względzie, uznano za ko­
nieczne powołanie do życia wspólnej, orga­
nizacji, zrzeszającej wszystkie placówki ry­
bołówcze, handlowe i przemysłowe.

Cel tego zrzeszenia bylbv następujący: 
a) reprezentacja i obrona interesów gospo­
darczych organizacji i firm, zrzeszonych w 
niej jako członków, wszelkimi prawnie do­
zwolonymi środkami; b) współpraca z or­
ganizacjami państwowymi przy planowaniu 
produkcji oraz rozbudowy rybactwe, prze­
mysłu i handlu rybnego; c) koordynacja 
wysiłków zrzeszonych przedsiębiorstw w za 
kresie regulowania podaży i cen sprzedaży 
ryb i przetworów rybnych, organizacja za­
plecza handlowego, transportu i chłodnic­
za; d) opiniowanie i pomoc dla członków 
zr eszonych w zakresie kredytu obrotowe­
go i inwestycyjnego; e) propaganda spoży-

kadr pracowniczych dla handlu i przemy­
słu rybnego; g) współdziałanie w regulo­
waniu sporów pomiędzy pracodawcami i 
pracobiorcami, organizacja opieki społecz­
nej, umów z rybakami.

Pierwsze zebranie organizacyjne pro­
jektowanego zrzeszenia odbyło się w dniu 
27 bm, w obecności ok. 40 osób, reprezen­
tujących władze rybackie, handel i prze­
mysł rybny,, towarzystwa rybołówcze, zwią 
zek rybaków oraz banki gdyńskie. Został 
przedyskutowany ramowy statut zrzeszenia 
i dla ostatecznego opracowania statutu po

wołano specjalny komitet, w skład ktorego 
weszli: dyr. Tetzlaff, dyr. Romanowski, dyr. 
Kukucz, dyr. Moderow, dyr. Prejbysz, dr 
Krupiński i mec. Kurowski.

Według projektu w skład zarządu ma 
wejść po trzecti przedstawicieli z instytucji 
państwowych, spółdzielczych i prywatnych, 
dalej po jednym ze związku rybaków mor­
skich oiaz przedsiębiorstw połowów daleko 
morskich. Zrzeszenie mc wyłonić trzy sek­
cje branżowe: połowów dalekomorskich
przemysłową i handlową.

Restytucja wytwórni lodu dla celów rybackich

!') & iliWCSiytyjucyw, vzj fi — ---- ----------- 1 ---------
.-ia ryb; f) współdziałanie przy szkoleniu ryby.

W dniu 28 bm. została uruchomiona w 
Gdyni wytwórnia lodu przy chłodni Mor­
skiego Instytutu Rybackiego. Jest to jedy­
na fabryka lodu na Wybrzeżu dla celów 
rybołówstwa morskiego. Powstała ona w r. 
1932, lecz uległa całkowitemu zburzeniu.

Produkcja odbudowanej wytwórni lodu 
wyniesie 25 ton na dobę. Lód wytwarza się 
metodą zdawkową, czyli że woda, nalana 
do specjalnych metalowych form, jest za­
mrażana w wlance o temperaturze 11 stop­
ni C poniżej zera. Lód produkuje się w 
blokach o wadze około 17 kg.

W rybołówstwie morskim lód niezbędny 
jest do konserwowania bądź świeżo złowio 
nej, bądź przewożonej ryby. Będzie on 
więc dostarczany udającym się na połowy 
trawlerom i kutrom, wagonom chłodniom, 
samochodom ciężarowym, transportującym

Przy obecnym stanie taboru rybackiego 
ilość produkowanego lodu zaspokoi zapo­
trzebowanie. Wszakże urzeczywistnienie 
planu powstania do życia rybołówstwa da­
lekomorskiego na szerszą skałę uczyni o- 
becną wytwórczość lodu niewystarczającą. 
Bowiem jeden trawler rybacki zużywa w 
przeciągu miesiąca połowów około 100 ton 
lodu.

Morski Instytut Rybacxi, wykazujmy 
wiele inicjatywy, bierze pod uwagę konie­
czność powiększenia w przyszłości produk­
cji lodu.

Restytucja fabryki lodu w Gdyni, ułat­
wiająca konserwację ryby przy połowach 
i transporcie, przyczyni się niewątpliwie 
do dalszej poprawy sytuacji na Vjrnku 
rybnym. PI

612 zł 
683 zł 
605 zł 
378 7.1 
307 zł 
5So zł 
450 zł

za 100 kg saletrzaku 20,5°/u 
za 100 kg saletry sodowej 15,5" * 
za 100 kg wapnamonu 15,5°/» 
za 100 kg superfosfatu 18°/u 
za 100 kg superfosfatu 16"'" 
za 100 kg siarczanu amonu 21" .. 
za 100 kg soli potasowej 40"'o

Są to, przy przeliczeniu na zboże, ceny 
czterokrotnie niższe od przedwojennych. 
Przy warunkach kredytowych < ny za na­
wozy są dwukrotnie niższe

Omawiając tę kapitalną porno'- dla rol­
nictwa, z jaką spieszy państwo, ..Glos Lu­
du" podaje następujące ciekawe oblicze-

„Przeciętnie 1 tona nawozów sztuczny cl» 
daje przyrostu urodzaju zbóż około 2,5 cen­
tnara. Tymczasem państwo liczy chłopu za 
len nawóz, przy droższej sprzedaży 1 .edy- 
towej, od 29 do 64 kilogramów zboża, prze­
ciętna »kolo 50 kg żyta- Zysk dla chłopa 
•i zysk dla kraju możemy więc określić w 
następujący sposób:

Kraj zyska dodatkowy urodzaj 75 tys. 
ton- zboża — a więc ilości wystarczające 
do wyżywienia przez rok (licząc po 15 kg 
chleba miesięcznie) około 600 tys. ludzi.

Chłopi zyskują — już po potrąceniu ko 
sztów zakupi nawozów sztucznych 60 
tys. ton zboża na czysto," dzięki podniesie­
niu urodzajów".

Po zniesieniu obowiązku świadczeń rze­
czowych chłop polski zyskuje możność od­
budowania własnego warsztatu ^ pracy, 
wzbogacenia siebie i państwa, które »nu 
umożliwia wydatne podniesienie wysokości 
produkcji. Ten dodatkowy urodzaj 75 ty­
sięcy ton ma dla nas wszystkich znacze­
nie. Ile za to zboże wieś zakupi sprzętu 
gospodarskiego, materiałów tekstylnych, 
przedmiotów codziennego użytku, w ogolę 
wszelkich wyrobów! W jakim stopniu 
wpłynie na ożywienie życia gospodarczego 
na wszystkich odcinkach! Suma dodatko­
wego dochodu, osiągniętego dzięki tym na­
wozom przez naszą wieś, sięgnie wielu mi­
liardów złotych.

Odbudowa rolnictwa to zysk dla chłopa 
i zysk dla kraju. Zysk to w pierwszym 
rzędzie dla Ziem Zachodnich, których za­
gospodarowanie teraz, przed »"'•ją pokojQ- 
wą w chwili ludowego referendum, jest 
dowodem realnego oparcia naszych granic 
na Odrze i Nisie. mgr J. K.
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Osiedliliśmy i zagospodarowaliśmy
ziemie województwa gdańskiego

Akcję osiedleńczą na terenie ziem gdań­
skich rozpoczynaliśmy z pewnym niepo­
kojem. Czy podołamy? W czasie jej trwa­
nia nieraz ogarniało nas zr.-echęcenie i 
rozgoryczenie, Praca była ciężka, często 
ponad siły. Bo nie tylko trzeba było osie­
dlić 15 powiatów, w tym kilka zupełnie 
zniemczonych należało także ziemie te za­
gospodarować. Trzebi było osadnikowi, czv 
repatriantowi pomóc dać mu krowę, koip.a, 
dać mu ziarno siewne, ułatwić obrónkę zie 
mi, zatroszczyć się o to, by dzieci (jo ‘-z ’ 
łj poszły, aby leLarz i lekarstwo dotany 
do najodleglejszych wiosek, aby rabuś do 
bytku nie zabrał.

Te wszystkie trudne zadar a miały 1° 
«pełnienia PUR, Wydział Osiedleńczy, wła­
dze administracyjne i samorządowe. Lecz 
na spełnienie tych zadań nie wystarczyło 
być tylko urzędnikiem-biurnkniTrzeba 
było przede wszystkim uwie /yc w słusz- 
iość sprawy, przejąć się ni? tużyc 1 
gorliwie, nie zważają'' na trudności. I liii<! 
właśnie było u nas, w Gdańsku. Ta wiara 
w słuszność naszych porzynań: przejec’e
się koniecznością repolonizacii ziem Gdań­
skich sprawiły, żeśmy nie tylko osiedl li 
rozległe tereny, lecz żeśmv ta .że : otraf li 
te tereny zagospodarować, że umi< irmy 
sty jrzyć normalnr warunki życia dziesiąt­
kom tysięcy rodzin.

Meldunki z te i iu władczą o ym naj­
wymowniej

Gospodarz nowoosiedlony coraz pewniej 
czuje się w swej zaqrodzie, dzięki temu 
te zwięksżyłi się bardzo stan bezpieczeń­
stwa, wedtug sorawozdania: „Na terenie

siewu będzie obsiane". Czytając w dal­
szym ciągu sprawozdanie z przebiegu ak­
cji osiedleńczej w ostatnich miesiącach do­
wiadujemy się, że również na odcinku o- 
światy zaszia duża poprawa. „Ożywione 
tendencje do stworzenia szkół i kursów do 
ksztalcajncych". Jeśli przejrzymy dane sta 
tystyczne, dotyczące przemysłu, to stwier 
dzamy, że w każdym miesiącu powstaje kil 
kanaście nowych placówek przemysło­
wych: tartaków, cegielni, młynów itp.

Praca wsi gdańskiej zespala się w je­
den wspólny rytm. Świadczy o tym coraz 
silnie szy rozwój zawodowej organizacji 
chłopów. Samopomocy Chłopskiej", Zrze­
szeni w Z. S. Ch. osadnicy, repatrianci, au­
tochtoni wspólnym wysiłkiem wypracowują 
nowe oblicze wsi gdańskiej.

bienia. Ponad 35 tys. rodzin i :-i< dleńczych 
i repatrianckich boryka sję z ogromnymi 
trudnościami. Wieś odczuwa silnie braki 
aprowizacyjne i głód słowa drukowanego 
(zwłaszcza fachowej iCKLury rolniczej), du­
żo do zrobienia jest jeszcze 'na odcinku 
zdrowia, w miasteczkach dźwignąć się mu­
si przemysł, większe tempo winna przy­
brać odbudowa zniszczonych g ipodórstw. 
trzeba odwodnić zalane tereny. A! wiemv 
już, że i te wszystkie trudności pokonamy 
z czasem. W najtrudniejszyi h warńn': ■ > 
potrafiliśmy osiedlić, zrepolon'z-wac i rugo 
spodarować ziemie gdańskie. Dziś, rdy nai 
gorsza robota poza nami, śmiało patrzeć 
możamy w przyszłość. I nieaktualna ,uż sta 
je się troska angielskich nr-iów stanu, ze 
nie damy sobie tu rady. Fakt został doko-

Oczywiście, że wiele jest jeszcze do zro nany. Jesteśmy i zostaniemy.

Powstała nowe kadry proo?gatorów
morzer i Gefaiislro

W lokalu „Ligi Morskiej" w Gdańsku 
odbyła się 27. 6. piękna uroczystość rozda­
nia tymczasowych zaświadczeń uczestnikom 
kursu dla przewodników po Gdańsku. Kurs 
urządziła Liga Morska wesnót z Polskim To 
waizystwem Krajoznawczym w Gdańsku, 
W imieniu tych organizacji przemawiali 
prezesowie- Kopiec (LM) oraz Ostaszewski 
(PTK), podkieślając narodowe i państwowe 
znaczenie faktu wykształcania się 41 prze­
wodników po tak ważnym dla Polski tere- 

Kierownik kursu, ob. Mamuszka, wy-nie.
powiatów prę wobrzeżnych stan bezpieczeń- raził nadzieję, że absolwenci, w przeważnej 
«twa nie budzi żadnych obaw

Skutecznie walczy wieś gdańska z gło­
dem: „przebieg akcji siewnej jest b. po­
myślny i przewiduje się, że prawie lOtWo 
powierzchni ziemi w stosunku do planu ob-

Dzieci robotników stoczni polskich 
spędzą lato w Jastrzębiej Górze

Z wielu usług, jakie Zarząd Zjednocze­
nia Stoczni Polskich stara się uczynić dla 
swoich pracowników, jedną z najpiękniej­
szych jest dbałość o zdrowie dzieci robot­
niczych. W okresie zimowym dzieci znaj­
dują opiekę I dożywianie w ochronkach, 
obecnie zaś postanowiono urządzić dla 
nich kolonie letnie.

• W tym celu uporządkowano 1 wyposa­
żono w niezbędny sprzęt 4 wille w Ja­
strzębiej Górze nad pełnym morzem i urzą 
d7"no tam kolonie letnie dla dzieci. Wille 
były całkowicie ograbione tak, że musiano 
dowieźć całe umeblowanie, pościel, sprzęt 
kuchenny i sanitarny.

W przygotowanych pomieszczeniach mo 
tna umieścić jednocześnie ponad 200 dzie 
ci oraz 10 osób personelu opiekuńczego. 
Pierwsza partia dzieci wyjeżdża na kolonię 
fl-go lipca na pobyt miesięczny następnie 
e..'y słana będzie druga partia, a na wrze 
sień trzecia.

liczbie nauczyciele, będą niezbędnymi w na 
szej historycznej chwili pionierami wycho­
wania morskiego.

Kurs dla przewodników, obejmujący do- 
jąd 50 godzin wykładów, nie zakończył się 
jeszcz! Okres wakacji obrócony będzie 
przez uczestników na praktykę w obu orga­
nizacjach, patronujących kursowi, oraz na 
dalsze pogłębienie »teoretyczne dzięki udo­
stępnieniu czytelni Biblioteki Miejskiej w 
Gdańsku oraz Instytutu Bałtyckiego. Rów-

przez uczestniKów jako członków PTK, 
wciągać »będzie w zagad nenia ważne dla 
przyszłej roli przewodników. Ostateczny 
egzamin przynadnie na czas po wakacjach 
i przeprowadzony będzie przez prof. Pel­
czara i prof. Kilarskiego

7. 7. przewidziana jest przez PTK wy­
cieczka do Rzucrwa pod hasłem. „Kwitną 
lipy Sobieskiego". Chodzi o piękna aleję 
lipową, .zasadzoną przez króla w jego ma­
jątku.

Echa występu
zespołu Moisiejewa

Bawiący na Wybrzeżu zespół Moisieje­
wa, według pierwotnego projektu miał wy 
stąpić w Gdańsku i w C lyni. Masy robot­
nicze Gdańska z gorącym zainter* sow j- 
niem oczekiwały występu znakomitego ze­
społu.

Z przyczyn techniczne li proj kt powyż 
szy nie został zrealizowany. Kierownictwo 
zespołu orzekło, że przewidziana w stocz­
ni Nr 1 sala do wysł pu nic r,ada:e sie 
wobec tego artv»'. v»v-t',i:!i w Operą 
LeJm j w Sopocu Za nleortbvcie się speV 
takln w Stoczni Nr l ’ )KZZ w tym st 
nie rzei/v nia odpowiada

W dniu wc7orajszi m di leqarja OK7"7 
pod przewodnictwem ot, Pirutina, w as» 
cie przedstawień t W frw. Urzędu Inf. i 
Prop, odwiedziła dyr. iej >wa, prósz
go o powtórzenie w ;t "ów dla mie»zl ó 
ców Gdańska. Dvi. Moi«ip]pw oświadcz I 
delegacji, że niestety, dł .żej pozos.ac r 
może, gdyż 29 czirwta przewidziane |e > 
wystąpienie zespołu w Warszawie. Jcrfn i 
cześnie za-owiedział. że w wypadku prz" 
szłych występów będzie miał Gdańsk na 
specjalnej uwadfcw

Pof»;* ucwnióuj

Szftoly Miizgczne f
Zapowiedz,any popis uczniów Miejskiej 

Szkoły Muzycznej na dzień 29 bm., który 
miał się odbyć w sali Teatru Miejskiego 
„Komedia" z przyczyn od dyrekcji nieza­
leżnych. odbędzie się w sali koncertowej 
Szkoły Muzycznej w Gdyni przy ul. 10 Lu­
tego 26 o qodz. 11,30.

Postępy w budowie kutrów na Stoczni Nr 3
Na stoczni nr 3 w Gdańsku szybk" po­

stępuje praca nad budową kutrów rybac­
kich. Buduje się od razu 7 kutiów. Budo­
wę rozpoczęto zaledwie przed trzema mie­
siącami, a już obecnii przy stępuje się do 
poszycia kadłuba pra 4-ch kutrach, a przy 
3-rh montuje się ostatnie wręgi- Według 
przewidywań jeszcze w tym roku kutry bę

nież miesięcznik „Ziemia" otrzymywany dą całkowicie wy' ończone, o ile na cz ls

przybędą motory, które zostały zamówione 
w Szwecji, w fabrykach „Bolinder” 1 „Scan 
dia"

Budujące się kutry zamówione zostały 
przez GL Insp. Ryboł. Morskiego Są to ku­
try średniej wielkości, typu MIR 20a. Dłu­
gość ich wynosi 15 m, szer., 4,70 m, wy- 
;:nrnc,'ć 42 ton, siła motoru 70 KM, a po- 
wi rzrhnia żagli 43 nr

cv

— Polski Zw. b. Więźniów Politycznych 
hitlerowskich więzień I obozów koncen­
tracyjnych, koło sopockie, zawiadamia, że 
w dniu 4.VII.46 r. o godz. 17,30 w Sab 
Konferencyjnej Zarządu Miejskiego w So­
pocie przy ul. Kościuszki 27, odbędzie się 
miesięczne zebranie członków i podopieiz 
nych Koła Sopot. Obecność obowiązkowa.

— Bezpłatne koncerty orkiestry MZK 
w Gdańsku. Na skutek powodzenia, ja 1 m 
cieszył się bezpłatny koncert orkiestr • 
Miejskich Zakładów Komunii acyj.iych we 
Wrzeszczu, Stronnictwo Demokratyczne po­
stanowiło urządzić podobne koncerty w dal 
szych dzielnicach Wielkiego Gdańska. Bez­

płatne koncerty nrkipstiv Mle|*kT«h Zaicl i- 
rlów Komunikacyjnych odbędą si w Oru- 
nii przy ul. Oruńskirj obok Konusanatu 
M. C. o godz. 11 ej; o godz. 12-« j zas prz»» 
„Punkcie Kontrolnym"; w Nowym Porcie 
przy Rynku o godz. 13-t j: w Brzeźnie przy 
Domu Kuracyjnym o godz. 16-ej. Po kon­
certach odbędą się wiece, na których pre­
legenci poruszą aktualni zagadn nia po- 
łit czne. Do licznego udziału wzywa Stron­
nictwo Demokratyczne

- Wycieczka statkiem na Hel. Spół­
dzielnia „Tury ’a" urządzą w dniu 29-go 
czprwca bi. wycieczki na Hel i przejażdż­
ki po morzu. V ,jazd z Gdyni z Dwoje* 
Morskiego o godz. 9-eji z Sopotu z Mola o 
godz. 10-tej.

...................... Illlllllllłllllll.... |ipillllllll[|||illlillllll[IIIIM

■ GDAŃSKA SPÓŁKA HANDLOWA 1

dużv wybór:

srj. z o. o-
SOPOT, UL. CZYŻEWSKIEGO 6, I ptr., TEL. 511-59

zawiadamia P.T. Odbiorców, że w dziale 
włókienniczym posiadamy

SFG/W/Uiziyifur i

kąpielówek, pulowerów, skarpet 
damskich i męskich oraz
konfekcję dziecięcą

i Ceny hurtowe*

I im i" t ata

WIATRU od MORZA
kwartalnie 45 zl ;

Zgłoszenia przyjmuje Wy-* 
dział Ko I do rtażu ’Soółdz. 
Wyd. „Czytelnik“ Gdynio, 

Mściwoja 9.
Konto PKO. XI--408O
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Najwybitniejsi artyści Wybrzeża
MARIA BOJAR - PRZEMIENIECKA 

IRENA JfcoIAKÓWNA
JAN GORBATY

KAZIMIERZ CZEKOIOUSKl
ŁUKASZ ŁUKASZEWICZ

STANISŁAW STANIEWICZ
wystąpią

w sobotę 29 czerwca o godzinie 19,30 
w sali TEATRU MIEJSKIEGO we Wrzeszczu - Gdańsku Grunwaldzka 16

z k!

W WIELKIM WIECZORZE
całkowity dochód prze dożywiam uzieci zagrożo'*>' jest 

nych gruźlicą
W programie najpiękniejsze utwory fortepianowe, popularne arie i pleśni z fil­

mów dźwiękowych, recytacje.
Konfer nsjerkę prowadzi Stanisława Fleszarowa — Akompaniuje: Władysław 
Walentynowicz — Ceny biletów od 40—120 zł — Przedsprzedaż w kasie Teatru 

m dzień przedstawienia od 10-12 i 15-19,30
t ngamra

X
iMotojfsIn&śt

sprowadza , z reguły 
kat -itrofę. A czyż nie 
nazwać lekkomyślnoś­
cią zaniedbywanie pod­
stawowych. za<=ad hi­
gieny? Na prz ład n,'- 
by. Lekceważenie li h 
to prosta droga dr» ka- 
t«strofy I ociwrotmr - 
pielęgnowanie ich pa- 
t.ą ANIDA to droga do 

wia i dobrego sa- 
jpoczucla.

i złom srebrny
KAZLiĄ iLUSC
KUPUJE
GONIEC POSZUKIWANI

FABRYKA WYROBÓW BURSZTYNOWYCH 
8856 Wiüvr,'. Ki-cł«»»". owsklecn 41

■aa-«».«:»!

FACHOWCY I

Dokąd jedziemy w sobotę 1 niedzie­
lę datkiem? n B. P „Orbis" urządza w> 
riij- k. slit* ami M Z. K. „Żegluga Gdań­
ska > sn tę i w niedzielę 30-go
bm.- Wy. . -ka na Hel, nd,.<zd z Sopolu 
na Hel goli. 9.00, odjazd z Helu do 
S u niz. 12,15.

Wvci'U ę dwugodzinną do Gdyni ze 
zwiedzaniem port odjazd z Sopotu — 
go Iz. 16.00. Jednojjodżinnt’ wycieczki pc 
morzu, od godz. fl-ej dp zmroku.

Bilety naby» można w Lasach „Orbisu
Związek Popierania Turystyki. V

Urzędzie Wojewódzkim w Gdańsku odby 
ła sip konferencji z udziałem delegatów 
u*zędów, i ni t y l j - „ot r li, przedVJ- 
win li wojska, duchowieństwa, organie, 
cji młodzieżowych ltn V- wyniku ohr i 
utworzono Zwinzc! Pupierarfla Turystyk’ 
Zarząd Zwiuzku obrał na si. dzibę Sopo* 
jBiu. o P. B. P. Orbis przy ul. R ossowskio 
go). Związr przystąp* z ’ ałą energią dc 
praev «

Ku uwadze dzieci — uczestników 
Konkursu Recytatorskiego \wszystkie dzi 
ci, które brały udział w Konkursie "r - 
tatorskim Spółki W na vnit j „CzyteLu 
w dniu 16 bm. w sali Miejskie Sze-u 
Muzycznej — proszone są o zgłoszenie - 
w „CZYTELNIKU", Gdynia, ul. Mściwo m 
dnia 1 lipca od godz. 10 12 ceUm odi
nia książki pamiątkowej za udział w kon­
kursie.

— Doroczne zebranie Zarząd Zwie. 
Ucz^stni ów Walki Zbrój j o K- -padł 
iośc i Demok:acjp w Gdyni wzy.v.j 
członków na walne uroczyłti brani 
-obotę, dnia 29 bm. o godz. Ib rano 
sprav/ie rozdania dvplomov., medali i 1 
tymacji zweryt'kov ąrg m członkom. Jedi. 
cześnie bydą omav me spiawy bieżące 
Obecno-- wsz^.tf h neczna

_ NA KARTKI W CiDASSKU - 1.. hle-
Ii.Un k*t. I r. W. k t 11 0 kou. r
kgna lit III 1149*, kat IIR 1
kor — I 1/OT 1 ’
1 ,n a - ,M lliuń». kat, IU « ", kul I '■ ' " 
mMti, kat II U IS, — h, di. <u kai I 6.U3. " i
u 0’ś kat. 1 H U ni kr:
_ t1 ki L 1 U.iu i; .... . V 1 1
— Czerwia' „mo. i I " 1 kot, I F
— raarqjryna kat II 0 7i — kun»»«y pIKIlvl
I 1/340, — kutmuwy niw L ' 1 - 11!Z, U
k, . III 1/4"'. 1 ’ ',1.7, — r . i
,V.:" 1/0,02 * * II K

— kiszka k.il I R t 14« ii i o 'ku !
(i,i£.V, jiikiio k „D u: i itku - kat
I TOO, mlek, SoCndens kat ,,D 3 pu’zkl. —
jkondens. slor! me k 1 pus ka, —
midorowy kal I 1 pu ka k owocowy „, ‘
1 puszka, — k„wa p:..oi.„ kat I n 04, — hert _U 
ket. I 0,02, kał II 0,015, kat I R 0,01 kg

iiiniiiintiiiiiiiiuiiutiiuiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiMiiiiiiiiiiiiiiiiniifuii-' mm«
Czytacie Wiatr nil Morza
niiiiiiiiiiiiiis!iiiiiin:i! ii m ui riviiimiiiii i:tm ińi iiiinniK!i iniiiiiiiiiiiiiiiiB iiiiiiiiitinia .
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OGŁOSZENIE przetargu 
Powiatowy Urząd Ziemski w Glar.sku 

•glasza przetarg nieograniczony na wy 
dzierżawienie cegielni narstv.nwi _ii.
1) Kaldowo gimny Kaldowo . - Mal­

borka),
9 Nytych gminy Nytycb,
Sd Bre.itowo qm.ny Lostowice.

W ofertac'i należy uwzglf d -v 1) rc 
monf jaki ma być dokonany na koszt dzier 
żawcy przea uruchomieniem zakładu, 2) re­
mont kapitalny, jaki obciąża Państwowy 
Fundusz Ziemi, 3) wysokość czynszu dzier­
żawnego. 4) termin uruchomienia zakljidu.

Oferty w zalakowanych kopertach z na- 
;..sem: „Ofeita na dzierżawę cegielni" na- 

■ży skła ć w Powiatowym Urzędzie Ziem 
' im w Gdańsku, ul. Traughutta 83b do 

dnia 4 lipca 1946 r. do godz. 10-e/. Otwar- 
ie ofert nastąpi dnia 4 lipca 1946 r. o 

;odz. 12-ej. Do oferty należy dołączyć kwi* 
*'o‘one wadium w wysokości 2 procent 

mgólnoj sumy.
Powitowy Urząd Ziemski w Gdańsku 

rastrze a sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn oraz bez zobo- 

iązania ponoszenia jakichkolwiek odszko­
dowań, prawo wyboru oferenta, prawo 
uznania, że przetarg nie dał dodatnieqo 
■wvrsiku oraz prawo przeprowadzenia w 
okresie ważności ofert dodatkowego prze­
targu między wybranymi oferentami.

Bliższe informacje w b;urzc Powiato­
wego Urjędu Ziemskiego w Gdańsku w 
godzinach urzędowych.

Konvsarz Ziemski 
(O Burdakt

I-

O B W I I
Pod 

kretpi a
nanrodroii »' •- 1 R r' ’’
stały wpr
winłujr^a (i< Hma I i i ' - 
bu z 12 VU6 L
1 \ r1 O)'

sie nr, pot
ku udzielam tv« h. *• • •
doHc:f niu «

wolnego rvnkn

SZCZENIĘ
żc de-

-1 . n s . : - -i ‘»d w
'."I ! '•!>. ("Je 220),

o '.itiy * cą obi- 
lOutla ' Mm. Skar-

" 1! - 4M
' SäLUjC

, W pizypad-
, v, ' 'i odołatP1'] 

i r - i mi

13.

i- l

Yteglij

dzv coną 
płatnika.

. Ministerstwo Skarbu usti 
szacowań-i ni n świadc
a) Warto!.* w

stal 'fi -r - r -
p i. te na • '
iz’ Stojących ze
od^loł
ustaleń i 1 . 1.. w » 1 ’
lub qd** d. t f kr -t rr - 
warto*
s*0 W W, i /ł. d/ilPlllife od

i « wpl f . przea

Program 

RostfłoAnt
NA SOBOTĘ, 29. VI. 1946 H. 

na lali 1339 m
8.00 — Transmisja z Warszawy, 8.20 — Program 

ia dzień dzis.-ijszy. 8.25 - Trvawnisja z Warszawy, 
000 — Przerwa, 12.00 — Transmisja z Warszawy. 
3 30 — Przerwa. 14.00 — Głosowanie Ludowe — 

Audycja dla wsi. 14.10 - Muzyka ludowa. 14.25 — 
Zatczezntt wola - audycja kaszubska. 14.40 - 

t aasmisja r. Warszawy. 15.20 - .Bursztynowym 
aktem- — opnwiadenie Niny Rydzewskiej, 15.35 

-1,,-yka. 15.4c - Skecz radiowy Anny DanMsk,
w cichym domkii \ 15.55 - Muzyka rozryci*.

6.0S — Omówieni© programu na następny tydz
,-,.10 __ Cierpienia młodego Epifaniusa grotesr.
*aryczna Marii Lechowicz. 16.20 - Koncert reklam 

17.00 — Transmisja z Warszawy, 21.00 — Pro- 
p'am na uied- ę. Zakończenie. Hymn

zasady 
r. turze: 
i eży u-

y-.t* - | pT7p/
ll i rób .Vo­

rn J >n 
O de 

• utrudnione 
f n i i-obt',

: aid US L dla
u'.' by. Gdy­

by wartość po: łtow >.. łun cen nncowych 
była nü's/a od C 1 zł. n> dnik właściwego 
Urzędu Skarbów jo upov liźniemy »est do odpo- 
w-edniec-*) jej obniżenia T>.' v; u ret, rady za­
kładowej lub związku. Wnrlośr ctuadu przyj­
muje się w wysokości 50 proc , «niadania lub 
kołdfji w v.-ysr.1. -ści po 25 proc wa-i >ści ca­
łodziennego wy żywienia

b) Wartość p: n • z nu l > mieszkania przyj
mu je sin według obowiązujących w danej miej­
scowości ustawowych norm komornego za mie­
szkania podobno.
W razie ud/ieleiva mieszkania w formie od­

płatnej według ct,u niższych, doliczeniu podle­
ga różnica micJzy ceną ustawową a faktycznie 
zapłaconą. *

c) Wartość światła według zużycia i ceny energii 
elektrycznej lub ga/u, w razie trudności usta­
lenia —• w wysokości 30 zł. ■ miesięcznie od jed­
nej izby.

d) Wartość opału — v wysokości 60 zł. miesięcz­
nie od jednej izby w okresie pełrrgo roku.

e) Wartość węgla deputatowego według ceny za­
sadniczej III grupy dla orzecha li klasy 1; we­
dług obecnego cennika ceL-i wynosi 475 zł. za 
tonę.

f) Wartość pieniężną użytkowania ro1 w wsokon 
ci 2 kwintalów żyta 7 1 ha ziemi orn«j według 
cen miejscowych wolnego rynku.

g) Wartość ordynarii wvdawanyc*! w gran'cach
norm układu zbiorowego pracy w gospodarst- 
WPih roluvch w rozumieniu prze« sów o pod. 
gruntowy ui w v .- ^ ‘0 pro ^miejscowych
cen wolnego rynku.

3. Ska'i pod. od wynagrodzeń z art. 11:
Stopień
wynagr.

Wy3okov; wynagrodzenia 
obliczona w stos. 1 cznym w zł.

Stopa procentów a
podalkUa

Wynagrodzenie dla ustalenia stopy ------- .~j
i obliczenia podatku zaokrągla się do pełnych dzie­
siątków złotych, sumę podarku do pełnych złotych, 
odr-»tfijąr końcówki w grof h.
4. f.łrtla dodatkowej opłaty z art. 13?
Stopień

27.
28. 
29.

140 000 
160 t'OO
lsw.ono
200.000
£*0.Cnb
280.000
320.000 
3L3.000
400.000 
450 COO 
500 000
550.000 
600 000 
700 CK'0
800.000 
900.000

t. 000.000

160.000 
180.000 
200.000 
240 COO 
230 000 
320.0*10
360.000
400.001 
450.Of 
5*^0 CT3

:,0.f;yj
bOO-C1'-
/00 oro
O}0.C^0
9UeI.OOO

1.000.000

u
IR

42 
44
46

procentowej

wynagr. Wysokość wynagrodzenia oblicz, 
w stos. rocznym w zł.

Roczna 
opłaty

7.
8. 
9.

ponad

36.000 
42.0C0 
48.GG0 
54.J00 
60 6(0
65.000
70.000 
75 oro

do
36.000
42.000 
41.( '0
54.000 
6'003

5.CO« 
/0. CU,
75.000
80.000

suma dod.
w zł.

3.600 
3.240 

940 
2.580 
2.160 
1.740 
1.520 

720 
480

O 4L

n* iTtait do
42.009 1

4,ł.Cf 1 4 i i 5

54.0 i 1 i
60.(«' "i0,f •
70.H 1
80.( ■ 1 ! T
90. ( 3 tfoetto

193.000
110.COO 170.CC0
120.COJ uo.oeo 10

12 130.000 140.000 12

O iS Jt B i%

Sumę dod. opłaty zaokrągla się do pełnych zło­
tych, odrzucając końcówki w groszach.
5. Zniżki na dzieci z art. 9 przysługują wówczas, gdy

nie są podatnikami w pod. dochodowym lub w 
pod. od wynagrod roń. f

6. Przy wpłarie wynagrodzeń nieperiodycznych za 
okres lipiec — grudzień 3946 r. za podstawę do 
obliczenia podatku przyjmuje się wysokość wyna­
grodzenia wpłcu unego od początku roku, a od­
liczeniu od sumy przypadającego podatku podlega 
podatek pcbTunv od początku roku według po­
przednich przepisów.

7. W przedsiębiorstwach państwowych i pod zarzą­
dem Pańs wa. wpłacających świadczenia w natu­
rze równr wartością v/ gotówce. Ministerstwo Skar­
bu poleca stosować nowe zasady w drodze wy­
jątku d/ vpłat dokonanych od dnia 1 czerwca 
1946 toJ ‘ *

8. W razi*- doi fr.ania potrąceń podatku według daw­
nej sk, h pracouawc — iTprawniony jest do spro­
stowań t oblir/tńi i uwzględnieni! ewentualnie 
nadpłaty w fci minie do 31.VII 1946 r , o czym wi­
nien «domie w wyka ie potrąceń Urząd
Skarbów .

wyjaśnień udzielają wlascive Urzędy
Skarbc
Gdaiif dnia 24 fzeiWia 1946 T. .

IZBA SKARBOWA w GDAŃSKU.
5505-k

Wakacyjne Kursy Handlowe przy PaÄ 
stwowym Gimnazjum i Liceum Handlowy» 
w Gdyni.

Z dniem 1 lip' » br. rr^puitvoiija ^9 
3-miesięczne Kursy Handlowe w (us\> 1 pr*Y 
ul. Morskiej 77, e

Wykłady obejmują następując przędą 
mioty: księgowość — organizacja i techm-' 
ka handlu — arytme^vka handlowa — ko~ 
resuondencja handlowa — qeoir. !ia gos­
podarcza — stenografia — pisarie na ma­
szynie.

Zapisy codziennie w Kancelarn Państ­
wowego Gimnazjum i Liceum Handlowego1 
w Gdvni przy ul. Morskiej 77 od 9 do 13 
i od 16 du 18. 5487-k

üeperknar hi«

GDYNIA
WARSZAWA — Szary Lord. 
ATLANTIC — Dni t noce.

GRABOWBK
FALA — Obawa przed skani'< 

CHYLONIA 
PROMIEŃ — Cyrk

GDANSK
ŚWIATOWID — Pojedynek

SOPOT
POLONIA — ..Przez Izy do szr-eiS 
BAŁTYK — Górą dziewczęca. doc 

-w zaloiacn.
WRZESZCZ

BAJKA — Skrzydlaty dorożkarz.
oliwa

POLONIA — Wołga, Wolga.
WBJH6ROWO

ŚWIT — Jeden z naszych samci'ot6w 
SŁUPSK

POLONIA — Srebrna Flota 
ICZBW

WISŁA — „Adieu' .
LEBNO

FREGATA — Cztery eerca.
PUCK

MEWA Zuachu”

j WlllllllIWKi

€:H<2£SZ ŁITtSjgpf&MtoBĆk

GŁOSUJ 3 „YAK 66

f /* fl « » B E

i WUL... fUijAciT 1 1 ■»O •iAłJpO'.Z'sK M1 1
uclAłj K l tażu Sp- Wy- 

,.Czytelnik" Gdynia, 
oja 9 p kufi? k«3iay- 
00 spr -aży nbncaaej 

,1 iC .0 W na
; 1 żttjlugl Mz . 54-j2-k

[.TECHNIK - HYDRAULIK na 
’ceutralne ogrzewania, kanali-
"y^Zgloszenlaluf.jfe^-FoMOCNIK fryzjerski 
nJ- O9© Dz. Bałt. ^blBracPn aSienAdBałt.W

. . klepu wło- 
uustrz rze'ule­

ci 3) scoter
Zglosz*. ■* 1 do

pi.Ał .c w W
; U u —■ Oliwie, ul. Gran-

<1 4 4.

PAŃSTWOWE Zjeduo czarne
Przemysłu Konserwowego Re 
jon Północny poszukuje ruty­
nowali go buchaltera na wy­
jazd. Zgłoszenia: Sopot, Sobie- 
ujtiego 26. 5468-k

E . Ahak.A clobi a rfstauracvj 
na o pen-

, jlu. btipol, 11. , v,ih.an- 
^ Warszawy Dom L.te-

łi.jw.

ISILNIK Op-l Elit., kt oplctnylPOKOJU uńjAlcwanego. -ą“« • < , .
z 3-tonową przyczepką samo-lbez mebli ,*.iodmifc0-.,e Gdyniajl KANCELARIA Z 
chodową krytą z dykty do poszukuj Remont zwro •■. -1 uk iwo - WycbCW» ~r 
sprzedania. V. iadoraosć do Dz.
Bałt. pod „Silnik". 3992

I
PUiKZu VA pracownica dqmo 
.*a z gotowaniem, na dobrych 

.varunkach — Sopot, Czerwo­
nej Arm i 94 — 6. 3951

RUTYNOWANY buchał ler-bi- 
lanktsla, dobry organizator, 
za prowadzi księgi han-
dio«w i księgowoś' pizemys 
łowa. rolna i kupiecka zmieni 
poawuię Może być wyjazd. O 
it.,y pod Nr 3895 do Dzień. 
Bałt. 3939

KUPUJĘ wszelkiego rodzaju 
farby, lakiery, pokosty, 

aceton. Zakład Malarski Fr. 
Fellmann, Sopot, Maisz. Sta­
lina 783, tel. 52069. 3986

.KAMILLA** — Perfumeria — 
Cal ant ^ — nowi'. <* v wy­
bór pięknych art-styeznveh 
drewniaków, Sopot, Mam:. 
Staliji.i 784. Tel. 516 03. 117-M

LEICA III światło 1:2, dalo- 
mierz, kup. ;. Ohafty z ceną do 
Dz. Bałt. pod „3918". 3£94
KAJAKÓW 2U zakupię względ- 
nię wypożyczę za dobrą opła­
tą. Sopot, Czyżewskiego 3—5.

1 K 39/5

Wudomosć: Dzień. Bałt. pod I 
„Pokój 44". 3936 1

MATERIAŁY bielskie, fut^a. 
skórki gatn tlcnwe kupuj — 
sprzi dcije Firma „Alwir". — 
Gdynia, Święte ]ańska 75 — 
Tel. 272-70. 118-M

Zmat wycbwltaru.i
Pai kto go, W>jb*»rovo, P-1- 
mor2-\ Klasztorna 9, przy*- 

W GEN i RUM GDYNI szukamy Jj mUjS zaj y uc nmc 0* 
lokalu nandlowego celem ot-.B s : e i listowne do

|B Pr y w. £cÓS* Lir-:;m i 
I Giiii’ic.rjum Ogólno« ł~

ctjcego, lf rnai »łv
P( i j, i • -a.
Siostry Zinartwychwda.Tia

,Wd
ten { 
BaU.

MASZYNĘ „Singera" lewo- 
ramienną szewską sprzed 1 
Wrzeszcz, Wiązowa 2 l p.

6013

irci;i sklepu tekstylnego. O-i 
ay u. . - 'ć do adm. Dzien.j

u „Handlowy". 5483-k

MIESZKANIA 2 — 3 pukojnwr 
go, również sklep, Gdvma,
— Orłowo — Sopot Oliwa
— Wrzeszcz pOo~uUijo V«’i a-
cam remont Of< ty D Bait, 
pod „3962" 6808

dObiODiNl z długoletnią 
nakiyną poprowadzi aom sa- 
iiodzielnie od zaraz. Ofei- 

vy: Dzień. Bart. nr 3877. 3921

Cale- Keslaurant-Dancing

„ERM.TAGt“
(dawna „Euiopa ’)

Tjod nowym zar/ą3om- 
.** aaczne ooiady tuaiuwe.
Od 1 lipca doskcn-.la or­

kiestra po dyrekcją 
BARNABASA 

Lokal otwarty całą noc.

so. OT
KOKOSSOWSKIEGO ’3

panna do pomocyŁMEUWcMKA do ruKiein . rawtu j lpo[rzcbna o5 zara/. 
rutynowana, nn-d« >. hopot ^ ir#nkl dobre SwlĘlojausica 
Rokossowskiego 17, Uajewsirt.l^ __ 10 5499-k

KUPIĘ piecyk kuchenny i wó­
zek ręczny. Zgioszenia: Gdy­
nia, Zakopiańska 1 — sklep.

3J76

iiL jiał iuUVI Oćl ii: RU W, po­
mocników, uczni i praktykant 
a,q u.uiową przyjmą Pomorskie 
Zakłady elektrotechniczne — 

Lodynia, Kw Latkowskiego 24. 
1 zgioszenia od godz. 16—18.

I 6005

HURTOWNIA Galanteryjna 
Feliks Aszyk, Łódź, Nowo- 
miejska 5 poleca po cenach ni-] 
skich galanterię, biżuterię, 
sztuczną, kosmetykę. Prowin-] 
cja za zaliczeniem. 5482-k

■>PhZtUAZ i

SPORTOWCY!

Nowootwarty Dom
Sportowo - Turystyczny
»MAX-PLAY«
M. Koizyliska - Z. Endowski

Sopot, Rokossowskiego 31 
poleca:

siatkówki — koszyków 
ki — piłki tennisowe — 
kostiumy kąpielowe — 

wiatrówki ild.
Huit. Detal

UlEWAdlllENlA 2
Liniewa/niam „«widtiuei
rehab iii ta jno Janina Mńew- 
czyk, Zemulewo, pow. Moi hi.

14

.RYBAK" — sieci — liny - 
nury — bawełna — haczy 

„i — korek — outy gumo t 
— żagle — wiosła — I .rnet 
ki. Gdynia, Świętujaliska 4?-

5330 k

UNIEWAŻNIAM zgubioną no 
miiwcję, partę przemysłową 
Zar ądu Miejskiego Gdansk i 
kat tę rejestracyjną Sztukow- 

"ski Sylwester, Nowy Port, — 
Gwiazda Morza 16. 3°l>3

iVOKtbf ONLl^lMC. Y01\c rtłJK^i 
KSJĘGUWOSCI. Inłormacje. 
Lublin, skr por/t 105 53i>9 k

____________________________ i
SaMOINĄ starszą, spokojną 
do zajęcia się domem i dv»oj- 
,..in dzieci poszukuję. So 
not, telefon 516-51L_______ 3t JO
IwttVlARKA do ekspressu po 
irz^bna. Cukiernia P. Gajew- 
-ki, Sopot, Rokossowski go 17 

3987

„oRIOWNIA „Spólnota ’ —
Spółdzielnia Pracy Oddział 
udyma. Świętojańska bb — 
Tel. 21-189 poleca w dużym 
wyborze tekstylia galanterię, 
walizki, szkło, naczynia ku­
chenne i lueote koszykowe.

5J/3-k

. HfjOPlEC silny, zdrowy do
Pckarui. Sopot, Rokossowskie- 
jj 37, Gajewski. 3988
, ua/.tłUJJt się inkasenta do
•vlewni piwa Gdynia, Swię- 
ojańska 21. 3971.

SPAWANIE elektrycznoś­
cią lub autogenem, repe­
racje chłodnic, uszczelki 
miedzi a no azbestowe do 
samochodów, ładowanie 
akumulatorów oraz wszel 
kie roboty ‘okarskie wy­
konują: Warsztaty Zakła­
dów Naprawczych „Spo­
łem" w Gdyni ni. Gdań­
ska 29, tel. 211-81. 5464-Jc

C

CEMENT, wąpr.o „Supremę" 
po cenach ścisła fabrycznych 
dostarcza: L. A. Malita — Dom 
Przemysłowo - Handlowy, 
Wrzeszcz, Gruiv, aldzka 124.

261-Wr

~ ALF 3

UNIEWAŻNIAM 7.»świader*-'me 
lebabilitacyjne tymczasowa 
Iwald Anna, Rumia, ul Mor­
ska 30. 3357

MIESZKANIE 2 pokojowi, sa­
modzielne, umeblowane. Sopot, 
Bieruta 1 p. zamienię na od 
powiędnie Oliwa — WrzeSz< 1, 
pobliże dworca. Zgłoszenia: 
Dzień. Bałt. „Maria". 3608

UNIEWAŻNIA się zgubioną le 
gity ma* ji* Straży Wartowni 
cz*‘j Konwojowej UWRRA na 
n-t’vrisko Szymaniak Zenon, — 
Gdynia, ul. Polska, hat-aI 
UNRRA.

FUTRA lisy, kołnierze, skor­
ki futerkowY-, materiały włó­
kiennicze, k jnfekcję, galante­
rię skórzaną, podróżną kupuje 
j— sprzedaje Skład Włókien- 
jniczo-Futrzarski. Gdynia, Świę- 
|tojańska 36.

SZUKAM MIESZKANIA 2—3 
pokoje w Gdyni. Pełny zwrot 
kosztów remontu. Także odku­
pię meble. Oferty Dz. Bałt. 
pod Nr „3845".____________ 3889

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie 
rehabilitacyjne tymczasowe - 
Helena Ewaldt zam. Rumia,
Morska 30. 3970

POSZUKUJĘ dzierżawy sklepu 
lub połowy lokalu na przedsta­
wicielstwo pralni chemicznej 
w Sopocie lub Gdyni. Oferty 
kierować do Dzień. Bałt. pod 

124-M (fH. W.*'. 3999

baraki
6004

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kumenty na nazwisko Eleono 
ry Gruszczyńskiej 1) kennkar 
tę, 2) przydział na sklep, 3) 
przydział na mieszkanie, 4) 
Świadectwo Przemysłowe 
1939 T. i inne papiery. 6016

Pańskiego 3920

•CHŁODNIE aciuiMinouL*»
^bko — dn 

I spec. JAmI Wertytifk' Od>- 

tiltł, LtfŁha j

KSIEjGARNIA Ireny Jwrbu sb>
's " * R '«^os " • :
'521L^5 poleca MWÜH v 
nr./.. MiąźK •• bele
trystyk*’ . I . "
0r..,. ^ wołki ' * «•
mieune.

• i i

PANIEI NIE WYRZ; AJCJt 
PIENIĘDZY kupując tandetę, 
lecz kierujcie swe zamówie­
nia do znanej z solidno* ci 
F-my ,.Krystyna' , wytworni 
jorsetow, gorseletów, pasów 
leczniczych, poporodowy 1 
ciążowych, staników, podwią 
zek itp. Gdynia. Świętojaii 
ska 95 111-M

NOWOCZ^SN . ' ■ • 
SMlTYCZN I .. 1
iopot,

innei Cygjnfcnn 1 P
Ltriiwm. v 

,Ł
io I
iliaSv.1 tld4w ’
re.
jowe, »cii •
9 — 18 U

MORSKA Krilc’l-U'iu LoJ 
Pail^«*u*vcj •' < d .u .ku «'
dl.
rej • .
U ! 1 * 1

ĄKUSZfcKKA diun md prał. 
yka szpitalna — Vv rzeszcz 

Wajdeloty 15b róg Białej.
42-kl

fORi^. ianit

fdje i 1 *:
lfc. V'n.iUuu, 

, • u 
an a

AKUSZERKA z Warszawy di u 
goletnia praktyka przyj mujt 
panie. Wrzeszcz, Morska 6- 3 

3 »tta

TYLKO F-MA libaiWUOL 
FOR YOU przy Hotelu Mor­
skim w Sopocie wykonuje 
trwałą ondulację bez pi ądu 
i paty oryginalnym amerykan 
skim płynem „Incomparable' 

113-M

POŁOŻNA Ryng - Smialowska
przyjmuje we Wrzeszczu — 
Grunwaldzka 220 III p. 119-M

io • ■ * • -*
14» tO Ul

5

24 czerwca
Zag.nql PIfaS

I llUlllJlkl Dull,
czarne lat'j

b. wysoka nagroda!
. a odna.ezienie »ab wska- 
. unie. Zastrzega się pr-orł 
«abyciem. V\ .adomoś' 
Mertens, Gdynia, święto­
jańska 89—6., tel. 2TJ

5467-k
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